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DZIENNIK POLIT\'CZN't SPOŁECZNY i LITERACKI. 

- , . 
Prenumeł'ata miesięczno w Lódzi 4·00 złote. C 00 g O Zy .. ...t kraSu 4.50 .. • ena k r S • 

• tlltI' Ogłoszenia za wiersz xnilirnełrowy ! szpaltowy tII>tI 
• I atrona i ,y teliście 30 grosz". strona 5 szpalt 
... Nekrologi 25.." " " .. . .t.. zagrano 7.00 • Redakcia i Administracia 

Odnoszenie do domu 50 groszy miesięcznie. Lódi, Piotrkowska nr. 106. 
.. Glos I- (łlsIH" Iącznie z .,HurlereD'l Wiecz ••• Konto czekowe: Poczt. Kasa 

y Nadesłane po tekście 25 łt .."" 

Zw,...czain~ 10 to strona 10 sz.plt • 

wraz z odnoszenietn 6.80 złotych miesięczn... Oszczędnościo"\4. a 61.119 
• Ogłoszenia ~ar~ezynowe i zaś!ubinowe 10 zł. 181.
A. O~łoszenia. zatniejsc:owe oblic:zan.~ sq. o 50 protlenł 
." '-''falr.ali fir:m ~a<;(ra~iez,"-,:y-ch o lOr) ~t".,een.t drotei~.,. 

hlefony: sekretarjat redakcji-19-71, nocna redakcja i drul<arnia-7-99, gabinet zastępcy wydawniclwa-2-99, adminis tracja i eks~edVGia -1-93, gabinał prywahll redakt!lra nacrelMga 2-20 (wyłącznie od 4 do G-e 

Podobno list Zinnunewa t .• trasl a 1rata .. ~tr .. oJ.4a ltb8 m'.' '0 lU Dosłołny goiC w sfol!cy 
falsyl~katem 11 ..., i .1.1 WARSZAWA, 17 mruja (Pai). -

r k f ( d . k . J I kd . DZiisiaj o godz. 4.30 przy~hał do 
a Ul er Zł om~~ a zw ąz w Parowiec tonie w pobi-żu Ingriu - Blisko ROO os6b Warszawy gene'ralny komisarz li-iÓ zauJodowych . ' ~ . . . S' 

111".11.""--1'" naT·odów do sprawy sanacji finan-
LONDYN, 17 maja. (Własna słu . lIłołoi ~""IU~(;ł .~ . " . 

'b t I f' Gł P l k' sów Austr)'l" p. ZIiIl1m~·rmann, w to-
z ~) eW€.'l,rlka.tczna." .osu o sł 1

le- BUKARESZT, 17 maja. (Wiasna słuflba informac]fjna "Głosu Polskiego"). warzystwie sekretall"za p Bo" 
go. te te wrazerue wywo a o O - • " C ' . --
tutaj sprawozdanie ogłoszone ! ~tatli"DeJ nocy. rozeg."ała s .. ~ ,~a' morzu " . .iE~rn"em stras2na ka!as~ro·:ła. ~n~ Idescha. P. Zimmermann został 
przez kou:isję zy • .-iązków ~awoc:!o-I YHdskl parowiec n!1łalberatcn , który .. l!ba~zall GU~ ~o &onet~nzy I "le był JUZ przyjęty o godz. 7-ej przE'Z p. pra
wych, ktora ztl.JtDowała SIę bada • . daleko od portQ.l zac~ął liagQ:e ton2lć. ~apst:3ln dał nat!fC~m8ast: sygnały z wez- zesa rady ministrów Grabskiego. 
niem autentyczn~ści listu ,Zino:\'i:~ 'I waniem o pomoc, któi"1i:! tei~ w Consianz:;; zauważono. Z portu ruszył mu na 
'!a. Spr~wozdaDle. to f.W1cr~71, 1Z POntOC P21!!":!)W8~C ł .... !m~ń®kii ,.H:ró~ l.ea::n". il:iiesiety parowiec rumuński przy. POSło].'ie annielscy 
bst ten Jest falsyftkaten:. -W ko- \ b ł ó' Z.JI' k - • L'. "111 I<.. ł " " ft n_o "II- - d ' 
łach politycznych oświadczają. że l' 'SI ~alP ZU@:łoII3tC! a ~a\l~ ~?I ~tO zo •• a~4:i parGw~ec anga.elsił.1 zllu~aJący po ftnyi!:!l7~ri- .. dą"'O p Ilr.kl 
sprawozdanie komisji zachwiało powlerzch311ą mor~a. ZU@·~· :ił wyratow.HłĆ łylko 12 pasą:zerów, płynących po 'iM ~tlDal!lJlIlj ~ O ·i 
silnie stanowiskiem Macdonalda w morzu. Reszłs pasażerów i caI·Ja załoga utonęły. WBelu pasażer6w i załogi BankiEf rla CZi3~Ć posła 
part;! pracy.· znajdo,""ałc się /lila o~r~lOie niewiadomo. Liczą się lednak z tem, iż razem "~lskiegD 

około 100 oaób u'łonAło. Prz.yczyna kałasłrofw nie J·est wYJ-aśniona. LONDYN 16 . (Wf • t' f'l"yd I!lJorge 'OC " maja. . SI. e . .u u Uli "Głosu Polskiego"). 

Komisarzem Ul Egipcie p · t· olslr1• em W t b nale Ośmiu posMw z sil!" PhiHp Daw-
LONDYN, 17 maja (pat), We- . O ZWYClęS' . le I'i ry sonem na czele ,którzy przyjeżdża-

ciług "Westminster Gazet~e" sir has ' ją do Polski pierwszego czerwca, 
LIoyd George obe;mi-e po lordzIe .m wydało w izbie gmin bankiet na 

Allenby stanowisko wysokiego ko- Ciłosy prasj/ francuskiej - Bezstronnoś~ sądu - Gdańszczanie cześć posła Skirmunta. 
m1$arZa anRieI.s·kioej!o w E~i.pdE'! jeszc4F:e się łudzą Obecni byli między innymi, put. 

20 b m zbierze SFp PARYż, 17 mafa (pat). "Le Jur~łW'u ni.emlec,kiego w GdańS1kru. Lwołała t'Utaj widIde wr;aż' lown':' n 
.' • . ł'f n.al" oŚw1ad·~··Ła, że orz;ec,z-e.nj·c try~ Dobr~' ~ t :) - l.,.,', .~r dd -j. : Hua o a określa wy- i członkowIe poselstwa p~lski.e.g.o. 

ra~a amb~Sacl!lrdm ,bu .. ł ha. j{eJ~o w spr-aW1e sk,rzy- ; n:l~ -:- ż-e p~,,:,ne int~g~ są. w '0- , rok teko f.wycl~~ Gd~ń~a. W i W _ ~owac.h wYPowled~~anych 
PARYz, 16 ma1'll-. (Pat.) - po-\.nek pocz;cowyc.h w Gdamku · becne) ChW·lh pOWiazme Ptęt.no~ l kołach sena.tu osW1adcz3Ją, ze na- l p?sło,vle angIels cy podnosIlI ko~ 

twie.rdza się wiadomość, iż ko.nfe- :przynosi zaszczyt bezs~rOO1.nCl'Ści wana. , leży się wstrzymać z sądem aż do . mecznosć nawi" zania jaknajściślej_ 
re'ncja amba.sa·dwów zbi.elTze się ł trybu:nałlu i test tembaonLzj,ej inte-l GDA:TS!{~ 17 maja. (WI. sł. telc-' nadejścia pe-łne.go tekstu orzeczenia szych stosunków z Polską. -
dnoia 2() b. m. cIJoa rOZlpatrzenia spralresujące, ie spr,awa wiąże się z· graii~zna "Głosu Polsk."). Wiado-Iz Hagi ewentualąie aż do czasu I. ' " 
wy rozthroj.eni.a Niemi.oc. \calOks.ZJbałtem kampanji, prowa- .mość o wyroku tryb~ału haskie- I \\o-vdauia orzeczenia przez ligę na· ' ,.uWOW ~yrU Zyt na 

dronej w ce~u ,przywrócenia WpłY- i go w sprawie pocz.ty polskiej WY-jrodów, co nastą.pi w czerwcu. dalekIe morza 
Wybuch w kooalni Wczoraj podnidsł kof\uicę 

Kilkadziesiąt ofiar Stalin ciągłe wierzy w rewolucję dz~~}~~y:K~./a~e:asj:.k~oPlanty).pwolsdniki. ~J. 
BERLIN, 17 maja. (Wł. sł. Łe,l-e- u .. 

graficzna "Głosu Po1."). Wedle O- Ś ia~ową Imarynarlci ha.ndlowe'j "Lwów" opu-
lłalin.i.ch doniesień z Dortmundu w _ . ' ścił port i z tegorocznymi rubsol-
czasi.e wY'buchu w kopa.ll1l~ zostalo Poleca komunistom opano Manie zWlązł:6w zavJodowych wootami szkoły mor.sk1ej w Tcze-

zalbity.c,h 34 osób, a ranJcmyah 80, RYGA. 17 ma;a. (Wł. sł. te1e- 4tE:llden'oj.e .rewolucyjne w Europie ' za.\v,odowe w EUlI"opie zachodniej w1.e ma od!być podoróż ówiczebną 
z których Łrope 2JlIlaTłoO. ~.fic,Zina "Gł-osu Po],"). CzŁonekl<:Lr.z-emią dzisiaj tylko prz.e~dowo. ~małą inne ZnaCZle:I1~e, an~ż.eH msY'i-:do Anglji, Francji, Portugalja i Hisz_ 

\11 kraju ciąf4,ych 
wichrztiD 

Zndw spisek w BułgarU 
Sof ja. 17 maja. (Własna służba 

telegraficzna .,Głosu Polskiego"). 
W kilku miejscowości.a.ch Bułgarji 
wykryła policja organizację spisko 
wą, przyczem skonfiskowano 200 
rewolwerów "Nugan" , wielką 
j}ość amunicji, 75 granatów recz
nycb, 338 kg. perchytu i ćwierć 
miljona lew{)w. Organizacj.a ta mia 
ła na celu wysadz.anie w powie
trze mostów i urządzanie zama
ch6w na linjach kolejowych. Do
Jconano licznych aresztowań . 

mos:ki'ewskie~o tryumw~ratu Sta- ,Ko1l11UlIlJi,zm dzjała w celu Wy1WOO,ta~ ) sk;e. Sa one wall"ow.nw.mi komu- panji, a ewentua·ln~,e także do 
lin, który uchodzi ZJa ied:I1e~o z n.aj l nia rewolucn śWl,a,iowej, która na.- : n-iz.mu i byłoby szal1eństwem je a~ ' Włoch, Odjazd okr(>tu odbył się z 
ha.rdzi.ej wpływowych kom.unilStów siąpi po obe.cnym chwi<lowym 1Ja- t,rukoWia-ć. Nieus.zaI1'owoan~,e tej za- , wiel,ką uroc zyst ością, w której m. 
w Moskwk. złożył ośśw:i.adC1Jen1te· 1it·oru. Nad~ją komul1lis:16w są sady doprcw.adz.iłcby ruch komu- ~ in . wzięli 'ldział w .jm~,enru p. pn-
'Co d·o przys.zł-o'ś.c1 komunl'ZInu za l zwla.Zlki zaw,odowe. TiektMzy ko~ nis1yczny w całm świede do rui~ zy~enia RzeciypospoHtej general- ' 
granicą i co do taktyki, ja·kiej ko- muniści z Europy z,a-ch-odniej są ny. Komuniści powinni się trzy- l ny adjuta1'Jt ge n. ZaruSlki, dyrek
muniści zagraniczni winni się tr zy- zdania.. że należałoby zerw.ać ze r7!ać in ·e1 taktyki i rr:u:szą d "l,.żyć I tor departamentu maTynarki hall
rrfać. zw1az,kami Zlawaclowy :ni i otwar- do dob \'c;a kontroli nad związ'ka- dlowej ministers·t wa przemysłu i 

Powiedział on między innemi, le cie ie zwalczać. Je ~nak7e zwi·ąmki m' zawodowymi. handlu Chrzanowski ora,z przed
sfa'wkiele władz wojskowych i cy. 

Kobieta: zdobyła ró,~ upr av\lnienie · wl1nych. . 

, Rola k?biety w przyszłej wojn' !nZi'l1lf Pr:mo de Rivery 
. RZYM.!. 17 maja ,rWł. sI. teleg~a- sko ~ ~wi~ci.e i ut.r~ma, je. Nie od I ;CS7. CZC wi:-\ s.~ą rolę. Nie na p~~~ Ziłi ~*miB słanu wojennego 

hczna "Głosu PoJ. ). Iz.ba przy)ę- daWatClle SIę złudz.eDlu, Jakoby ka- :ro :p.rz.eWl ' je pro;ckt o mcbl,l'I- . _ . 
ta zna.czm.ą większością ustawę w. bi·'?ta PQzwoliłia z pOWll'oiem z.e-p- , z.acji D;z,.rod'l na wypadek wojny WMdAD. RdY!, . . 11 maJak' ~PA~. -

. b ń. k b' " " . kk' 6" b'l' '1 1..' K b' j mu 7;ISI(> szym u aze SIę de-sp.raWle prawa wy orcz;eso o ie, cnnąć SIę na Shan.OWISO, w wrem r wmzz mo r lzac l ę wUleLo 1"'- . k" r • . • •• t . .. - et w snr.aWle ZmeSIenIa sanu Wa ki IV Plarnkko do w~adz komunalnych. 13ezpo- trzymano ją od kaiku tysięcy laL I ty wezmą udział w materjalnej i wo:en<lzgo. 
średnio przed głosowaniem z.abrał Prawa swojte zdobyła kobieta w w m-oraln,e j obronie narodiu. Będą I ... , -------------__ 

'rancuzi byli przygotowani głos Mussolini i oświadczył mię- I cz.asie wojny. Mamy p:ękn.e prZY- j podda.ne równie ostr·ej d}'lScyplini'e 
na atak . &y inny.ml: . l kłady Dohatet'stwa ~obiet. W woi- ; i·ak mężczyinń. f Ogłoszenie. PARYż, 17 maja. WAT). - "Le Kobieta zdobyła sobie st!an.owi-1nite p-rzyszł,ośd ocLegra kOlbiteta 

"ourna!" donosi z Rabatu, że ofen- Zaginęły n~stępujące weksle: na ił. 
sywa Abd-el-Kerima była przewi. Z 93, pl 1 6 25 r w Łodzi uJ. Przejazd 18 
dzianą już od roku i że w czasie owodu zn- e~l-onego sI' Wł-lf:A wystawca: W. Lebowicz, zlecenie: S. 
-zimy francuzi prowadzili energic!- ~ . '" Gułbecal, Zyrant: B cła Adolf i D. Słraucb 
::le prace . nad budową mostów. Wielkie manifestacje w Pradze na zł. 100 pl. 20.V 25 r. w Łodzi, uilu 
ldróg, oraz przedłużenit:m linji ko- . Kościelna 3.. Wystawca. W, Merczyński, 
~iowych, Jednakże szybkość i ł PRAGA, 17 maja. (Własna SłUŻ-' ckie na znak protestu przec.iwko I wiami bractw. ManifesŁand udali I zlecenie: B-cia Adolf i S. Strauch, Wek
~wo~t owność ataków wytworzyła: ba telegraficzna .. Głosu Polskie- zniesieniu świę1a Jana Nepomuce- się na ~rób św. Nepomucena. gdzie sle powyższe I!wa:la się .za niewdne 
"!' plęrw,~ zvch dni,ach ~Ja . woj., k . go."). :w c~oraj i dziś odbyły się t~- 1 n~. Kilka. tysięcy ~ęż~zyzn. l k,)- , wygł~szono ?st.re. prze-nówi;:nia : H. N e j ~ a n o w i e w f o~zi ulica 
Itrancus!uch po wazną symaclę. HaJ wlelkl-e demonstr,aCje katoh- "Iet przecla!f,ało uhcaml .Z chorą~-' prze<:Iwko znleSlemu tego śWlęta. !:ł.8 pułku Strz. I(aniowsklch 36 32-1 
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ętno chwili 
Człowiek i jego oby-. . 

\ czaJe. 
Ćzł'owie,k jest orygi,na,lnem stwo

rzeniem tak co do składu chemic7 ... 
nego swego oiała jak i osoMiwości 
zewnętrznych, a również obycza. 
jów, 

Wiadomo już było oddawna, że \\o 

ciele i w kośćcu ludZlk~ :z.najdu
ią się pewne Hości żelaza, man
ganu ek. etc. 

A oto paryska akademja umie
jętności ogłasza, iż w wątrobie 
ludzkiej znajdują się ślady ' niklu i 
kobaltu, Ze. Nszyst1{ich organów 
ludzkich mięśnie najmniej zawie
raią nhldIJ - wątroba najwięc 'i. 

W ybomie się' zło,tyło, it aka
demia paryska ogłosiła o tern od.
kryciu w rol<u pańskim 1925. Gdy
b" hisotorja ta była wiadoma przed 
1918 r" niemiecka Rohstoffkriegs
teUe byłaby zareKwkowała oby
watelom w okupacji wą.troby tak 
samo, jak rekwirowała klamki i na
czynia mosiężn~. 

t a Lord Hilner 
Śmier6 wybitnego dy. 
plomatyangielskiego 

Borys Sawinkow, który przed sld jest za sowietami,' skoro Sa-!stępowanie władz sowieckich Wraz z lordem Mi1nerem scho-
kilku miesiącami występował winkow nie miał możności I z Sawil1kowem cechuje cynizm, dzi do grobu jeden z przedstawi-
przed sowietami przed emigra- sprawdzenia go własną obser- zimna obłuda i mściwe zacięte cieli imperjaliz~u angi~lsldego. 
cję rosyjską i przed całą Euro- wacią gdyż zaraz został po- ol<rucleństwo. Skazano go na, Zma~ły ~ poznym ~Ieku ~ajm6-

l .' 1 .J!' Z l' . t . b l wał na) IVyzsze stanowIska panstwo-
pę w ro i skruszonego syna zbawlOny . wo n~::;cl. resztą·, pow~ n~ .zgmćle w urmle o - we w W. Brytanji. W r. 1897 Mil-
marnotrawnego, wrflcaiacego na straszny, meludzkl terror wraz szewlcklel, lecz rozpuszczono ner został mianowany gubernato
łono bol'zewickiej Rosji, ten z wszechobecnym systemem po Europie wiadomość, że wię- rem Kaplandu i wysokim komisa
sam SHwillkow rzurił się w roz- szpiegostwa, daleko pozosta- zień nie jest odcięty od świa- rzem Afryki ~ołud~i<?wej. ~ako 
raczy z piątego piętra gmachu wiaiący za sobą wrzody car- ta że coś ciekawego pisze i zdecydowany lmperJahsta MIlner 

t ' . '. '. - d d i szedł ręka w rękę z C. Rhodes'em 
więziennego i uwoln się od SKIP, lest nallepszym down dem, przygotowuJe s'ę o o egran a i popierał plany zagarni~cia Trans-
władców tej~e Rosji. Sarno- że rząd sowiecki nie oplera się w bJisldej przysztości nowej vaalu i Oranji. 
bójstwo to lest pełne ponurel na dobrowolne m uznaniu ludu, roli. Łatwo zrozumieć, że te W r. 1918 sprawował urząd mi
wymo'-"y, obracająeej wn'wecz lecz na tyranii Rosja jest 0- wieści, ma1ące stwierdzić wy- nistra spraw wojskowych, od .r~· 
nieda\\ne wynurzenia Sawillko- gromnem więzieniem i rząd jej rozlllUialość władz sowieckich ku ~919 do 19.21 zarządzał mIm· 

d d . . j t t d d . . h t . • l f stequm kolonJt. wa po a I esem Jego przYJa- es· popros u groma ą ozor- I le go OWOSC przy mO\van a W latach wcześniejszych upra-
cil>ł z emigracji rosyjskiej. Swym ców wiE;ziennych. 'l'rzebaby na swe łoni) skruszonych grze- wiał Milner publicystykę i praco. 
czynem rozpaczliwym zamor- wpuścić tam nieco wolnego po- szników obliczone były na osta- wał w .PaU MaIl OazeUe- jako 
dowany przez bolszewików wietrza, zdjąć kajdany z rąk, a teczną demoral'zarję licznej e- zastępca znanego pisarza W, Słeada. 
działacz rosYIski przyznaje, że kneble z ust, aby usłyezeć mi~racji rosyjskiej i na skusze- Lord Milner naletał do skraj-

Pobłądził, że słusznośc mieli ci, prawdziwe zdanie mas rosyj- nie wielu ich członków do po- nych konsel watystów i imperjaI'i· 
stów. Jako rezydent angielski w 

którzy jego OŚ\\ iadczellia i wy- skich o panującej oligarchji 50 wrotu. Kłamstwo bolszewickie Egipcie i następca lorda Cromer'a 
nurzenia potępili. wleckiej. osiągnęło skutek i dopiero przyczynił się w znacznym stop-

Zresztą jego los fnlgir'zny Oczywiście rady j namowy, śmierć tragiczna Sawinkowa I niu do p.?dniecenia uczuć. w~ogich 

C ł 'k' t ' 't pokazwe że mylną byh wer 1akie nawrócony" Sawillkow rozdarta jeoo ciemności i po- dla AnglJI swą surowością 1 wy-
ZOWl,e lU zW,lerzęclem owa-. . k' b .." t">. niosłością 

rzysk'em i dow cip DJem , Dowcipem sJa, 1a O y przybył do ROSJI zwracał do SWY('h towHrzyszy kazała prawdę. N1Pdarmo boi- Zmarły 'nie cieszył się sympatją 
swym wyróżnia slę kO'l'zylSbnie od I na mocy uprzedniego tajnego na wolności stałyby się dla szewiry ul~rywali ją. przez sześć w kołach londyńskich- nie lubiano 
liWi,erżą,t, któr-e ~'e znają te;g~ _ga- porozumienia z rZł1dem sowie- nich zgubne, gdyby zostały dni, nim wreszcie przyznali się go dla jego charakteru i doktry· 
tunku . ;o,z.rywkl umysłoweJ t to- ckim. Nie, wybrał się on tam przyjęte. Nfltyc\1miast po po- do nowej zbrodni. nerstwa. ~ów!on? o. nim, i~ jest 
WaIf'ZYSkl~l. , , ,dla zbadania sytuacji i na ,wla- wrocie do Rosji ludzie ci za- Jakielwlwtek błędy popełnił pochodzen~a memle~klego.. Temu 
Rozm~l~e by:walą rodza'Je dOWC1- sne ryzyko. Został, jak się staliby wtrąceni do więzienia Borys Sawinków, jakichkolwiek też .przyplsy~ano Jego mepowo· 

pu hOmlnI sapIens. d' d d "h . - d' d ·t' l d dzema w pobtyce. . , .. z aJe, z ra zony przez prowo- J mogli y Slę z mego wy o· Win Opl1ŚCI SIę wzg ę em -o--

ks:Wdie;hlrr: kfes:o~~~ ':a I~:~~~ k-atora i wydany.sow,ietom.. stać chy~a tylko tą drog.ą laką swych t~war~yszy .. party,jn~c~ łłiemcy ollarują. 
wę~la za zimę.p ą - To co następme pIsał z WIę· ostateczme wybrat Sawlllkow. oraz całel emtgracll rosYJskIeJ, ni-de landy·' 

p t' t \1 d . zienia, już było dyktowane Słusznie pisze "Robotnik", jego śmierć tra~iczna w pe- r . . 
dZieję, ';:~ ka='u ks~!l ;c:a.~; stra~hem i rach~b~ na przebla- ż~ w przeciwJ~ńs~wie do wszys~- wne~j m!erze o~zyszcza ~ego Za nwlzlll granu: wschodnICh 
mu tackę Pat mruga :.ilut.ernie game bolszewlkow. W tych kich europejskIch rewolucjI, pamIęć I naprawia sImtek lego GENEWA, 16 ma.ja, (A. W,l -
oki,em. przykry\'h dokumentach upad-I obfitujących w przykłady wy- sromotnej skruchy i kłamliwej "Ga:ootrte d,e Lo~,anme", !,ma~i.a'ląc 

Po nabożeństw'ie ksiądz woła ku moralnego nie było ani, sokiej szlachetności, rewolucja reklamy systemu sowieckiego, · sprawę w~~,h?~~ch gtt'Iamc NI,~m1e,c 
Pa·ta i pyta go _się, czemu nie dał prawdy, ani nawet subjektyw- ' bolszewicka lest zgoła wyzuta Wymowa śmierci jest mo- !rzuca ~arsk~.:ws~~tłta ~~:~ .. ~~os~~a:l~ 

f ' . ś' J k ść I l d k' h ć l t . ., ł m<>wanla """ '~}l ............... ] 6' o lary. neJ szczero Ct. Ci ąt warto l z u Z tC uczu, z e emen ar- rmeJsza mź marne S owa. p.r~ez Ni'emcy, p'fzyta<:zając ki,lka 
A Pat z miną Hlulterną: mIało zdanie, że naród rosyj-! nej lOjalności i prawości. Po- J. Mazurski_ niemi.e,ekich pIo}ekt6w, 
_ W ęgid do opala.nia kościoła? J·eden z tY'ch proj,e:kt6w Zlg.adza 
Co też k,s.iądz daobrodZlie.i mów:! się IlIa pozostawi.eni,e k()tytarZJ3. 

{nni moZie w to uwi'ett'zą. Wiem. R" gda.ński.ego przy Polsce va cenę 
przecież, że kościół ogrzewa ,)lę ez le OZ el'lst O a '. enem: p. :rzyłą.cz,enia Austrji do Niemiec. 
parą, ' - i In.ny proj,ekt, wys,umi~y ptZlez dy 

_ -; , \iploilThatów 7. Wiłlb.elmsttl8.sse w PO-: 

Kr-ótki.e włosy u ndewJ,ast są, J'alr nie J-es bezpieczensłwem Francii· i~~zu~en?:u ,z ~iektóręrm ,kołamI 
.,., . ł3 l rue.m.t.eokleml , dązy do oddarua kory 

S1ę ukazuje, modą b~r\.w starą. Trzeba się liczyć z bezpieczeiistwem nad \4.1i'słą łt-arva gd,a.ńslkie.go N1em.c.om, oraz 
MÓlwił już o te.m apostoł Paw~ PARY~, 17 maja, (A. W.), __ ' wytrzyma rÓW1Ili.eż ll!atCisk dY'pto- c~eń.stwo lalko ta,klie stlałoby się ILo~. ,gikodowa,n.ia P.olSlki kosztem 
w iŚ,ci'e do kory_lcjan. T" ł ' t I I J'b

l 
..1 l,twy, 

"Je,śLi kobieta nie jest zaw,oalo- " em;ps. ~g lrusza znamIenny alt y- m,atycz:ny. łb~r~zo pro .... ema'tyc2'mem za~a'U'-! Dy1p1o.rnaci niemieccy gotowi s-ą 
wana, niechClJj obetnie sobie włosy! ku·ł, pOSWJęcony Slprawom paktu Ch t. 1_!_ ._~ • 'memem, gd)'lz B~dlgrad, Praga l Bubow:em pat.rzeć spokojn.em okiem 
J l b b . 'amJoel1w.iIu Z1'.oZlU1Uw WIC Zle'5- , \ • ." ł 
. eś i zaś o raża to jej wstydliwość, ezplecz.eństw.a. ., b '. kareszt me mogłyby P"l'brzeć spo- , na pochłoruęcle LItwy przez PO' 's,ke-
niechaj zasłoni swe oblicze". Polilty.ka niemi~cka _ stwi.er- ~e zn'acze.Ql~ e7JPleC:De~. twa gra-. ko·ni.e na wu.a.słają.cą połęgę Nie- 'I Zla cenę koryta.rza gdań'skfeg.o. r·e-

, ruc wschodruoh WZaIlll.1'an za c·o ' . .. , hod ' h ..• r; NIe można powdedzieć, aby wer- dza dziennik - wychodzi z z,al<>- .' ,mie.c, ip'Omnąc aiŻ na.Zlbyt dOlbr.~, W:1Z!1 ga"aol; ~c it1J..C, (le.W1ZJ1 ~ 
set ten odznaczał się nadzwyczaj-' , . Angl' . h . '. gotów byłby S'lę eweniuallfl.le zgo- -' 'ć t h łn~<: PozruansQue,~o, oraz ZWTot K a/-
nością,Jest on w każdym razie do.. ~ema, ze • J'~ m~ coe przy]ąc dzić na przytłączeni.e Au.stl'ji do czem ~oz,e lm g.r,oz:1 ztnJar wyc ~ lpedy na rze,cz Nj.e,m1'ec. 
W d .... .l d'" . I zacLnY'ch ~obow~·ązan na wsmo- N" N l i ł b . . d k ·.vst.ame nowego potwora, któryby j Obecni.e -- stwj~rdza dzioonik .-o em, IZ JUZ na 'lwa ZI·eSCI.a . /lIe- d' E T -oL 'd . lemlec. ae >a ,o y Slę łena ". . , . ." dl 
ków przed wynale:z.ien,iem ele'{ Złe llIr,opy, en pwnl.ld Wl ·zema " 'k l'b v ZffilemOThe1 W'pl1'awcLz:i~ postacI łatwo mozn,a SIę ZOrjetllł ować , . a· 

, , • 1 - t ' b d ' l k' z.astanow1lC, Jt8. ą grę rozpoczę'L 1 d b N' 1 ty b Kł; trycznego "ndul<ora ci.eszyła się reprez,en u,e am ,as·a·or angl.e SI 1 ; , 1'" : ' ,si.ęgnął n,a~>ewr.o po nowe z o y-jcz.ego lenlcy:v0 a • _~ y a;~- , 
pewnem powodzeniem fryzura a Ja w Berlini~, l'ord Da,be.rnon. Im.mo teg.J0 kllta.c 'konadllSkcl} n..,ellluecq :Zle na ws.chodz.ie i południu EwrO-1dę za.g.aruęJla Lłltwl'~' nil. t~~r m.a-
Nilllon lub a la Ga'l',conme J R h b . d k . , k' l' na WY'paUle ta zel 

I a.r'OWMlJe'/to . sto to pod e,ga.() 'uze nall"uuow. . . ' a·c u. y Je nal memlec 1'e,!" .. N' k )y, -
Werset zaś 14 i 15 tegoż Hstu czące n.a t,o stanowi&ko, Zlawi,odł'Y zll'ZeC1)enla SIę ,pl1'Z1e~ lerMy ory- .' , . l' . dłUgo· \V 

mówią' gd . N' - !.aJ 'l taorz4 pomors'he,go 1 śląsika, wobec Włochy r6wIl!ez piamlęta.;ą łes-z- ~pr \II U! 

W 't d 't ..1:1 . i, yl. h lemcY'kz,aPh°mDktóY o wl.gełu protestów i lam.entów, j.,akie p,od- ~z,e dość do.br.7le o wSzy'stkicł. w'ol- m;.dfiYsoiu~"nł""Zyfłh 
" s y em }es u! a męzczyzny mnyc czyrumac, ·r,e mo y , , ' , ." b l~ &1 ~ ~I.ł u " 

pokazywać s.ię puMiczni'e z długie.! Angl,j,i dOw1leść (i ucz)'Iniły to), że n,oSJh z, powodu za:~e,cze,D1a SH~ ~a ch z hezsl'ln,ą dZl~ A~strJą, ~ y _ 
mi lokami ale jest to chlubą dla b ' , t dR' prz,ez NIemcy A.lza'c)t. l Loła.r}'il1- nie być Zlde.cY'dowany!!l11 prz.e.CIIW- zbliia Się ku rozwIązaniu , '., ' ezple,cz,ens w·o na ene'm me .. , ' ' . 
kobIety, pomewż bu'ne włosy zO-I" t ' . b' ń t g,tl, ni.k.rumi połącz.entJa a,ust.ro - nil,e- LONDYN, 16 maja, (A. W.) -
t ł .. d d t ' Jes Jeszcze eZipleCz,e S wem • D'l T I h'" K t' s a Y .,Je'! run e o na, ury JaKO F" , ., I' , . rr_:eookiego, " al y e. egrap . pIS~: I' wes.}a 

woal.., rancJl, a tem mruelJ ca,ł'e'J Europy, Pmlmo wZ't'.asłaJące~o we Wled- długów mlędzysojuSzn1czych zbhża 
TutaJ' pońlądy al)ost ł ·k . o!"'a'z że Hczyć się trzeba równi,esż nlu prą.cLu aneksjoni.styc~n.ego, Ber "T,emps" stwi.e'1'dz.a w za1kończ.e- się ku rozwiązaniu, Caillaux i \ 

I'; o a o azuJą k 'b ' d W' l' 1._ b..1- ..1.' , B' d 'd k'Jk t d' się ni,eco przestarzaJ~ i ni'e mogą z WiestJą ezplec<reń.stw.a n,a· 1- 10 n,a,potKlCl na aft'U!Z;o poW!aJi.n,e niu, że Nllemcy SWt~m pOulIlJl'eS1'e- nan praC:~Ją? l U ygo Ol 

być traktowane; Iko l.e dertlJ~er cri l słą, t trudności na wypadek z,amilerzon.e- niem kw'esit,ji granic wscJhodnich n~d o~powlednlem ukszŁałtowa-
mody. Plan widziany tak mHe prrez' go Wlprowadz,eni·a w czyn połą.c<re- spowodowały tyl,ko Zlbli'Ź,e.nie pol- , Wnlemdł t:Jd6I;>raW:Yk' , l'" t li 

B d b cli N" 'dlib' , dl 'A" N' 'N' 1.._ b L' b d 'J... d I e -u", Zlen01 a me u e-l§a wą p ą, ~ co ą' ustępy te świarl- lem.cy zaW10 'l' y 1,eszcze trute- ma u.sfnit z 1,emCanl1, ~~lJ'ez- sko - w OS'lllle. oraz po u Zh y '0 wości. że w Stanach Zjednocl;o-
CZą, 1'Z w ctasac~ nawet t~k od- go, że PolJS1ka roz,porząd:va dosia~ pieczeń.sŁwo w ElU'Opite wsoood- zajęcia j'akool;'bardz.iei wobec Ni,e- nych znajdzie się większość, która. 
~egłrh /d. naszej chdubMj. epoki te·czmie si,l!ną rur.m}" a oprurta na niej w'ZlroS'1oby wtedy w wysokim miec re Z€lr wowoeg o stanowiska uchwali zrnpiejszenie długów fran~ 
laz~ a

dk 
u ldg~conny, kbyła. J.Uż dna Czeoh.osł,owac}i i ma.łiej e.n'tende,: s:opniu., a wł.aśdwie samo bezpie- przez małą en.tentę. c';1S~ich, należnych ~tan?m\ «) )a. 

porzą , u z~;nnym west)a -o- . ktes 25 proc. FranCja mleć wow. 
brych obyczajOW, c:tas będzie ro~iązane ręce i od-

II U i polity<:zną, 
Tres. tk-' t ~. "8 - l-D y. zyska swobodę ruch6w finansową, 

., . . , , ••• Angl:a nie ma, jakoby,' w zasa-Walki francuzów dzie nic przeciwko temu zmniejsze 
Siu;' panny Rockefeller w neN Yorku ' I niu sumy'wierzytelności amerykań 

W PJarok~u NOWY JORK, 16 maja, (Wł. sł. by uslug,: wało gośc!'Om wese,lnym. wybHnj~j~zych s~ł Met.roopolHan "k:ch we Fratc;i, gdy~ ruk'V! .myśl 
RABAT, 16 maja. (pat), Operują tcle,gr. "Gł1lsU POIIsk"), Wczoraj Na polędw:-cę zab:'to 35 wo)ów, H'ol.;.se, które otrzymały bajOńskie l umow

1
Y'1 bng o-a~ek~ a s lej, dk-

ca w centrum grupa pułk Freiden I w Nowym J'orku odbył s,:ę ślub sprowad'z.ono 1.600 sztuk drobi'u i ho,norarja, sięgające ki,lkuse,t ty:.:ię- slczr ~Oa y w kói l';ll wypa dl u 
h. ' jna;bogatsze'i panny amerykańskiej, 750 klg, na}rzadszych gatunków cy dolarów. ~6tO o ' . pro\ 0.. tlej sumy u-
e~ga powstrzymała nową gwałto~ Alby Rockefelletówny z p,rzyjacie- ryb, l De.koracja kw:at.cwa przeist-oc7.y ., w ,wo ennyc , 
wną ofenzywę nieprl.y:ac:ela' lem z lat dz:ecinnych Mi,Jt.onem.' Zakąski, desery, napo:e rzeźwią- la i tak p!-,zep'ękną rezyd~ncję mil- !-!!l!:-~!!!!~!!:!!!'.!!!!!!~!! 
Wszystkie pozycje zostały utr.zy- ł Na żąda~e. panny ~łodej z forma- ee zw:o;ł? d? rezydencji Rooekefel: larderów w zaczarowaną oazę nai-I . . 

ły przyslęg,t ślubnery skreśl-on,o wy- lerowskI,ej kJ..tkas'et s.amoc:hod6w l rzads:zych okazów flory podzwrot- ey depesz Iskrowych, odłl!.eranych 
razy: IIi ślubuję ci posłus'zeń&two iamol,otów. ilkkOwe1, sprowadzonej na dzi,eń l przez killb.n.a.ściJe itac}i, specjalI. 

mane. 

~!!!!!!!!!!!!!5!l!!!!!!!!!!! małżeński>e". Do uregulowania mehli kołowe- prz.ed wes.elem s.a.molotamt Nad n1-e .zorganizowanych w pałacu. 
W uczcie weselnej w:cięło udział go przy zieźd~ llcznych gości przyozdobieniem pałacu pra<:owa- Pan'i'la młod:a wysrąpiła w sza: 

Pracownia bielizny 1.200 osób' z. najsltar~zym R,ockefel- zmobi~izo~ani(). s'pecr-~~y odd~ał łl(). przez Ły~zień ~il'kus~ ro~o~n~- tach, sprowa?wnych z Pa'l'yża I 

F ' '" Jerem - kro]'em nafty na czele. I funkc)onal"juszow poI~'CJt nowoJor- kow, p'od k,l~runk..e.m naJwybltUtel- Londynu, o k.torych przepychu opo 
"f re,manol Wa" Cet~,e)lnJf.1lla J\! <ljG, (prbaWtCl Nad przy60 t owa nie pot.raw l skiej. szych artyst6w de,korntor6w I' wiadają cuda, obli<:zajac ich war-
o 'C\llll. ,-e pl~ ro prZYIlIlII (' /'0 o ę, ł '" , '," 'W ' " '.' . "l " 1 l ·" " , 
f;plikacSJI1H. Wyl<onallic \Vykv!intile. l pracowa o 100 naJw)"blt1'l;'eJszych czasie przYJęc1·a o&b.ył S'lę Z zyczenlaml nadeszło w CIągu I osc wraz z KOSZ ownWCla.nu &lICl 

. . 695-25 (amerykańskich kuchanv, 300 służ- wspaniały Koncert z udział~ naj- ~i-erW6Zych weściu god:mn. 13 tVs.ię.lmiljony dolarów, 
" 
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F .......... RYIiA 20-to .ZLOT WEKZYCIE ST,OLICY 
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Szczegóły .ykrycia jej r Warszawie (Wiadomości własne "Głosu Polskiego") 

W uzupełnieniu podanej we binede roz.legły się głos~X kilku' dow,ać w jednym z do~:ów przy ul. Rewja policji warszawskiej 
wczorajszym \lGłosie" wiadomo, osób. \ Targowej, najprawdopodrobniej w W b- 6\ d 6 '" d . h. _.1' ł .<_1 ___ ~ ,,_..tI 
ści o wykr)1'Ciu w Wars~wie fa- m'e Z!k' ł'" I d Mi S'Ot V~ę o .,,0 z. -ej W'l'0CZO- n'8:,y QUpltera ya;W2.A Pvu J"",qZV' .. 

BYŁBY S WYMKN 
j 1. hl Sł anWlu w ~łk~clcl.ek~ ' . omu

k
, t' - rem w At Szucha odbył się g,ene- minem, po r~z drugi zaś na zwem, ' ił 

bryki 20-to złotówek podajemy IĘ ,~, .. , c: a a . yczo ows le,go DJ:V 1 1.1' l'" d "1 '1_' • d 
ponr'z'e'J' szczt>i&o'ły tej' afery'. . b ł ' '. ł ' .. I ' . k' 'tra ny prZleg au PJ)' lOCJI!. mun :uroweJ Wll1ens!l\.'loel, oką.d wYr1l$7?lrlv, aby ~16 Przypadek 'ednak hciał . Sz· ' v rowmez w aSClCle em SIecz al' 1. ~ t . W ' . 'b • .(. d ' . -'. ] ł!' Przed kil~-unastu dniami, do na- J c ' I ze a' ,' . ".j. • • 'OKręl'i l1 m. s' .arszawy. Je') , ronn ... prze na.paSCl,al1}1. szauw· 

lji. bes się spóźnił! gdy sPftalt podje-IUl, ::rl1eWSZCZ~ce l kslę.w lej samej po- PTze~ląd obJ'~ł pełny skła,d 'pold,c1'i sów lń<tewskl·ch. 
czelnika warszawskierlo urzędu 'L d k SeSJI młe~Z amu tem zastano F. <t'~ 

11> ra: "czy Jest p. u wi ." ten, zna- • , . W 'ł~l k' <'i Z f·pi.esz;ed w .całkowitym jej szyku ho- R,eWJ'ę wczorakzą n-oprowa.1z:ł 
:Ś/edcz.ego, p. Sonenberga, z~łosił jąc kom'sar rc" d r tl h zone yczo, wws le .. o o Ję· .', t' dd' ł I ,~ 1" u_o 
się jakiś 1egomość i za wiadomi! cha my~lał z:e p~ łoJlni;rl:~ ~clh~d;ti Przeprowadzona skrupulatna re rJOWY'ffit , ~ nd'~d~ ~Płnlte l~' '. zkla' r~,we- zastępca komoendan1a policji, pan 
11'0 z' ru'edawn pr b~j d War I' 6 •. d ł d d' . l zy,s' OW l o Zlla po I'Cjll' oonre1· Charl''''ma~u''' 
6 ', e o zy,.. o' - odpowiedział: "Nie wiem, nato- W:IzJa a a na. Sp<) .zH:wan~. wym- P,' d ł ak' ., " .": 'ó ... • • •• 
Iszawy n:iejaki Zygmunt Szarbes, . t' t t k B h h kIOto w szafIe z blehzną I mnych OfSl,a a ()lU ohal'1 ter sC'lrsle WOJ- Na·le.feokt·owme1 prz.edstawl'ały $1ę 
którego rodzony brat był swego pmIas Jes ~~ Rom. ac ~, racl . z zakamarkach znaleziono s4 fałszy I's~owej 11', ewjri - i budZlił wśród tłu- oddzi,ały polic:" kO'nneJ· pod wod;ą 

. k l k ' aru panaml. ze'cz p'rOS~H, ze "bl' " kt . ot ,< -'czasu le,go o egą woja owym i S b t h . t' l t:ri 'ł we banknoty 20-z.łotowe, 88 arilnl- . morw pw l'CZ!IlOSCl', z :r-eIJ Ui~W01", zy- na,dlk.omńsarza Szopy, 
~nawet na wojnie ocalił mu 3yoie. Jza es na yc mIas SIę u 0':11 , -- , 6 b k t' k 'd I ły stię szpa·l·ery po obu stronach 
'W . Z S ednak wieść o tej rozmowttle dO_l szy po an no ow na az ym. ,0- ! AL Szucha _ wra!ż,e,nie bardzo d,o- UkazarJ'e się oddziałów polici; 
zgłs~~~~a% nie;~~U;;ośbą ~a~: szła do uszów p. Bachracha, \któ~y raz d316d artkuszy ,got~w~gd pa~lp.- ; chd!nrie Policia przedstawHa się ja pubHc·zność wdi.ała grzmo4:.a.mi okta. 

. . k naty;G!hmiast wv:b~el!ł ,na. ulli.cę, , 1wraz bru -2,.QOrułWWatt;lakPIeln1ę zy, a~- liko \~;r.as,tal·ąf'<> s.i,la bor,,'o~a< W o:lsków. , 

długu wdzięcz.ności. g' S b St' d . dziwą oraz 110 dolarów. res(pę,. swe' .'" O' 'etmel egzystencJI ! Oazale pr2'JeqstŁawlła S1ę na~et 
moc ,plemężną, nieja o o spłatę z towarzyszam1 l pusclł SIę ,\Itr per y, 4'\.1 Z • ~o ow ą, eez praw-

1k
· l kiłk 1 .. "! k . . ' 

.Szabesa, po wyjściu z wojska, ZO~ K~1st sk~e~ował SIę w. strOIlI ~ ul. Zeflę Wyczołko~ską ~res.z.towa. i otrzymać chrz,e...~ ognia; po raz , świadczoną batutą znatnego kapel, 
Okazało się następnie, 1Ż 'braŁ on za ~aJ esem.. Wler .z,on\~~). ze .', ' mial:a już sposobność dwukroŁni-e . orki.esira P011i-ejt, która pO'd do· 

stał aresztowany p.ood zarzutem o ewskleJ. a, następme w.kf 'run I~, o.' na s~hodach zas. w drv:dl gdv q;jerw:szy przy -n·a-j.ezdzie borlsz>ew, tC-: musfu-za kom. Std s!kiJe gO', nabrałl 
szpiorlostwa i osad'zony w więzie- k~ dWQ.rc~ ~ł(}wn~go. W sIm I za lUZ wywla~'o~,cy, o pus.zc zah lokal, 'kiim na Warszawę kiedy tój.ej od-' .cha,rakti?;cU ar;tvstycUle~o z~-..Ju 

""6 ntm podązyh WYWIadowcy. spotkano Jaklegos męzczyznę. Jak : ; 6 .yu. 
niu w Kr~oW'ie. Po pewnym cza- Gd 0·----,sie uqało mu się z.biec i schronić y przybyli na dw.orzec, zt,a 5 si~ okazało, był to Józef Wyczół-
do Rumunji, gdzie ostatnio został ~inut od.chodził kurjer do Bed~na. kowski, brat Michała, podejrzany Z- CALEJ POLSKI 

SzaJbes był tui przy kasie. - o współudz.iał w fałszerstwaoh. -
jednak ponownie, ar·es.ztowany. W d ł ywia owcy szybko otoczyli ogo, Zosta on również arestzowany i 
WYBAWCA Z WOJNY ZGŁA- odprow'adzająe do aresztu. przepr~wad~ony do 14 k~:nisaria-

SZA SIĘ PO ODBIóR WDZIĘCZ- , " h~,. gdZIe uS.I~o.wał p~peł~l.c samo-
NOśCI I WYŁAPANIE WSPóLmKoVr. ! bOJstwo, wbIjając soble noz w gar-

., I, Następnie przYiStąpiono do d!:t~- I dło. 

(Wiadomości własne "Oło'su Polskiego") , 
LWOW 

Zygmunt Szabe~ ~clał. dopo- szych aresztowań >osób, które pl~d- . ~c bratu, a poruewaz Ul~Jdow>ał czas obse'rwacji były podejnape ZAMIAST RAM ROBIONO Samo'bójsłwo w szpitalu 
SIę w złyc~ .wa~unk~ch fln~n.so- o współudział w rozpowszechrnJa- "OBRAZKIH

• lM łóżku udusiła siq za pomocą pętlicy 
wy,ch, z'\W'oClł S1.ę WIęC do tnIor- niu falsyfikatów .". W· l matora urzędu śledczeri.o o pOŻ'V- A t "1 1 ' b Podcza's reWIZJl meuchwytny szpIta u powszechnym we nem jedna z pielęgniarek przecho-

• 6, -] resZl owano ogo em 7 os<1 . d t h M' h ł W 'ł'k k' L' . t· d d' l czkę, Pomewaź proszony nie miał S ' , ' W . o yc ,czas - lC .a yczo OWS l , wow,le wczoraj rano spos rzezo- zą,c: przez o nosną sa ę zauważy-
d" g t' ki . ł d' . ą to zamleszkah w ar~zawde: dzwonił dwukrotnie do domu lec:t r no nieżywą kob;'etę która miała ła, że Baranowa leży nakryta w 
t o.sc ł ,~ °Ww .' mUSZla o mOSwic ZYi&IDunt Szabes (Stawki 30). W(llf się nie zjawił • i zgdnąć w zagadk.o~y sposób Na niezwykłe; pozycji. Piel~niarka 
ej us Uot. owczas ygmunt za- Rozenfried, p-rzezwlskicm , CzarnI,; . '.. i l · d" . d ł 1 bes zapropono,wał mu jako mają- W W (D . l 5) I k S' , 1 p \Vheczorem te[.!oz dma kom. dr , tem t ~ snut.o na I,>rę ce rozn,e 0- poczę a ją budzić, ecz daremnie, 

cemu stosunki w kołach kupk wi~ (Ubke ~ak 4) c
Ab 

zpra:t Bachrach, badaAC ojca V'vyczół .' ~~sły I zawlado.mlOno o fakCIe po' gdyż Baranowa już nie żyła. 
ckich .,kolporŁaz,·" fał.szywych zI'geZr (,p'an,okw s ~) - 'J d lramG ebll ,\,t- kowskierl'o. dowiedział się od nie- \ hCi ę. K . ., t' d . • s a ~, u e ro € • • F. •• , " ••• • onusy;nIe s WIer zono, ze w 
banknotów. Pan X., nazwi'jmy go. (pawj-a 72) Mendel OsłrowiecKt" go, .IZ synOWIe Jego M1Chał 1 Joze! W dWlegodzltly 'Późme.j do SZpl- nocy Baranowa przedarła na 
tak, pozornie z.goc1t'liił się na pro- I (pawia 65) , Abram Frons (BtzeskJ J pOSIadAją w tym. sll:my~ domu f,i\~ I lala udała się :komisja policyjno- wzdłuż rę'cz-nhk i złączyła obie częł 
pozy;cję,. zawiadon;ił iednak o t 14), Pinku~ Herman (Brzeska 17)~ bryk~ ram. U~ah Slę WIęC do mej I sądowa. W toku wiz;d lokalnej i ci razem. Jeden komec tęcznika u' 
WSZYiStklem urząd sledczv ' l Dawid Finkelstein (Grzybowsktt .. ~~tad?~,cy I P? przeprow:adzo- d~c~odzeń,. przeprowadzonych na mocowała do żelazn-erj poręczy łM 

72) Chana Cytr~ (Nalewki 41) ł n-el rew17.iJl, znalezh wczora1 nart mli?;JSCU stWierdzono, że prze.d awCl ka, a na drugim związała pętlicę, 
PUŁAPKA. Mo's~k Waldman (Pawia 72), Jar~ t~~e~ w owej f~bryce ~rasę. do od ; ma dniami 'Przywieziono do szpi- którą założyła sorbie na szyi. Na. 

, Aby nie spłoszyć ptasL'ka, pole- kieI IgHcki (Karmelicka 5), Sikora, \ ~IJatl1a banknotow, rycmę htogra- . tala umy;~łowo chorą. Eleonorę Ba sŁępnie położyła się,. a po przykrył 
conO' informatorowi udawać nadał SzuHm fCiepła 19), Moryc Geld. , ficzn~, ?ra.~ arkus.z makulat?rowy, 1 raoową., hczącą lat 60, wdowę , du siebie kocem, CIężarem swego 
wobec oszusta .łeg.o w&pólnika 1 stein (Smocza 5) Rytfka Ru'bin (Bu ~anlleru llto.graficznych Jednak; Jak zeznają pielęgniarki Barano ciała w przeciwnym kierunku za,. 
zakupiono od niego kilka sztuk gaj 15), Salomon' Konstantynowski me było. wa pierwszą noc spędzńła ~pełnie ciska,ła pętlicę tak długo, aż ta ją 
fałszywych 20-złotowyCih ban.kno- (Pawią 32) i Lewek Waigman (pań ;ZAKOPANE SKARBY" spokojnie na swoj.em łóżku, OSło_!Uduslła. 
tów, zamawiają.<: dal'Sze 12 sztuk ' ~ka 84l. ' . . • niętem siatką bezpieczeństwa. We Naturalnie, rgdy do ;ej łóżka prz, 

Podczas O'w~oh pertraktacji ko- Trwające pr~ez ~ały dZIeń n~- 'środę także nie "dradzala nic po· j by-ła pielęgniarka. wszebka pomoc 
misarz dlr, Bachrach dowiedział WYKRYCIE SKł..AoDU I FA. , stępny posz~kI.wama .dopr.owadz~- i dejl'zane,go, a dru.giej nocy nad ra-lbyła już spóźniona. . 

Ssię'biż w dniu tt
k
4 i~. r,n. ZYl~bIll;unt W k'ch BRYKI, h - . , ły dOhznkal~zlenblałkan;~eU1 htOgraf~- ł~i"i!§iIMIM~~~i&fililiIA4ii;:;;:;;.g;;;;:x'il ... it ... ~., ____ ..... _,.,.,;;;;;;g;p __ i.f.!i."."11." .... ;;'. 

"fa . es ~ spo ac Sl~ w ga ~e: sZYJSt I z;~trzyman~c OS~- .czn.yc, tore y y. ~·K.Opane v: PI- ,---
rte }ednel z restauraCjI ze SWOtml I chono w aresz<:1:e p1'Zy urzędż1e ' 'W'DICy, W głębokoscI około 1 l p6ł 
v:,spólnikami. Dla lepszej obserwa·: ślędczym. Główny jednak skład i Imetra pod zlemią. Znaleziono pre- ' wYlkrycia owych kamieni przybył' W ostatniej chwili l,5łówny herszt 
C~t za.mówił w owej restaurac;i są- i iabryka fał'Szywych pieniędzy nie ~~yzyjnie wykonane, wedłlLg wszeJ- sędzia śledczy, naczelnik urzędu bandy, Michał Wyczółkowski, 
sl~drnl gabinet i WiT.az z pa1'U wy- ł Ulstały doŁ)'lchczas wykryte. To ~dch przepisów kamienie litografi- śledczego wraz z zastępcą swym. Z'biegł w kierunku · Gdańska: -
Wlad.<>wcami oczekiwał przybycia też śledztwo prowadzono dalej ze ~zne do banknotów 20-złotowych . Całą "fabrykę" pnewieziono dwo W ślad za nim wyjechał kom. dr. 
,gOŚCI. I zdwojoną energją i po u.pływie 55-zlotowych i lO-dolarowych. ma samochodami do urzędu śled- Baohrach z wywiadowcami. 
Jakoż wkrót-ce w sąsiednim ga . . dni, uda l ono , że muszą się znaj- W sobotę wieczorem na miejs.ce czego, I ' 

lan HuD. 
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pó~nej nocy z,()sła~~ S'ama - VI l Ujore!bto, schylo~y: ~ad Sebasrl:ja- , darem. pow;iewała ~y.soko ,małą I G~zecznie, lec~ st~nowczo oc!
mOiJelIl towarzystWil,e - Westch- 'I niem. "Jeszcze zy!e! I kartką papleru. ZMIżyła SIę do rzucda prOlpozYC'lę Tmoreita, kto-
nął. - ,.Ufny w moją przyjaźń/" Magd~len~ ~aś rzucały kur<:ze. ś~iatła, a Ti~oretto dojnrał na pa- • ry iei. c.hdał towar~yszyć. . 

Magdalena podała mu rękę; l' pltaczu 1 WClą.z krzyczała tylko Je- , pl~rze rysune'~{. I Narpierw udała SIę do "Lat.arnr". 
"Myślę. i± :z.aufać mO'Że nam ()- ,g!o imię: "Sehastj.anie! se.bastja- I" Chcąc uspokoić Ma.gdalenę, Ti- : Był to lokat gdzie przychodzili 

Ciemn.a noc na Monł.parnasie. bojgu!" nie!" i noretto starał się wyrwać jej pa. ' zwykle artyści z przyjaci6łkami 
W małej pracowni malarskiej skur A następni~ Ma~dalena tak b~r- ł ~rz~em należ~ło ~prawić. lu- l pier. Po ,krótk!e; .walce ,m!ał go już lub :no?elk~mi, by wyt!lńczy.ć się 
Cllona w sobie, zziębnięta, siedzia- dzo była my,slaml przy Sebast}a- r d~.l, ktorzy przeCIe me przyszh tu I wręoku 1 rzucIJ Się do sWLatła, l w teJ CIaSnej przestrz.em, gdZIe le
ta Magdalena na krześle obok nie, a Tinoretto t.aIk poglI'ą~ony w i zadal'ffio. Tinorelto opanował się, j ,,Rysunek! Nie wi,d'ziałem ,go dO-l dwie można było oddychać. 
sztalugi; - przed nią siedząc na bolesnych roz-myśJl,aniach o niej', że Iwwrowadzi~ ich na korytarz i dał l tychczas 11 niego! Portret mło-i Magdal·enoa przepc,hał:a się prz.e,z 
niskim podnóżku, Tinoretto, opie- długą chwi,lę milczeli oboje , im pienią,dze. ł dz.ieńca! I to zrobio.ny drią,cą ręką! i tłurm. Mu:zylkra wł.ą§m,e wyła i nie 
rając łokcie na kolanach, a świę- Byli talk zajęci swemi niy'Ś'lam;,. iJe,d'en z ruch, był widocmi.e le- l To musiał wyłkonać fe,sz,cze krótko (wiellle tylk,o. osób siredzirlilto prrzy 
cą.cą w ciemni tw.arz na z,gię-tych że nie słyslleoH ciężkich krok6w na i P'1ej wychow,a.ny., bo począł 'opowia przed śmiercią! O-a łu jest lpocYlU:Żnyclh, ck,ewnilClillyclh stołach. 
w plęście dłoniach. trzeszczącyobschodach i zwr6dli , d;~ć, jak to było.: 'krew - _" I Zoo.ntO tu M~da'}enę i wdleld,zloaJllO 
Drżącym z niepokoru gl.osem, Ma uwagę dbpiero na twarde i silne .,.lnaleźliśmy go w ciemnym za_ o Magd'a:lena zawotał,a dziko: j1l1Ż o rui,eszczęśdu, krtooe ją dotknę. 

gdalena mówiła tylko o przyj.acie- pu~anie do drzwi pracoW1l1i. u~ku' Cały zalany był krwią tak, "Szkic mordercy jetgo!" I jak szalo lo. BHżS1 Zll1Jaionri i z.n.a;jome, Łań .. 
lu swym, malarzu Sebastianie. Zerwali się ob o.je , jaik zbudzeni l jak go pan widzi teraz! Po:z.atem ; na znowu rzuciła s.ię na ciało Se-' cz.ą.c w skłębi'ony,ch parach poorod-

Tinoretto kochał ją bezna,dziej- ze snu. TinoreUo przetarł oczy, a I n~e wi-emy nk więcej! Zdaje się, hastiana. ku sa,llki, mi jra,1.ąc , obrz,u,oal,j j,ą współ 
nie, a wiernie oddany przyjacielo- Magdalena, przeciągając smllkte l że nic już z niego. nie będzie. Do I Tylko z trudem udało się obu C2'.ują·coem spo:rzencrem. A c'hocioSlż 
wi, nie spodziew.ał się, by kiedy- ł członki, z trudem powstrzymvwa- wtidzenial" mężczyznom uspokoić Ma.gdalenę. wszy.scy wi,edzi,e.lł o j,eó głębokim 
kolwierk mógł osiągnąć cel swych ła ziewanie. I Gdy Tinoretto wll'6dł cło łMJka, Lekarz, któremu było zimno, na bólu, ndkt je·dnark n,i,e dz<iwił się, że 
marzeń. Pokornie patrząc w jej o- Potem gł'os z zerwną'trz: "Otw;e'- ź1enice Sebastiana zachodziły już prośbę TinoretŁa przYliął kieliszek włlaśnJie tu s~ę z~aw.i~a. Dziral.o się to 
ny, z,apytał: rać! Nie możemy go już dźwigać blrelmem śmiercL koniaku. I oświadczył, ocierając l'?1'zedeż ma Mrontpa,rnasse; - a 

"Czy nie zrobić światła 7" dłużejl" I Umieraj·ącym wsirząsrały rozpa- , usta: I,ktoś odezwa.ł się do moe1: "Biedn,a 
Magdalena skinęła głową. I za- Rozbudzony na~e, Tinoretto rzu ctfl.iw,e s'kurc~. Chciał mówić, lecz I ,.Ten obratelk n,apew:no może .I11iaJła, p,e'wno p~zyszł.aś tu, by za-

raz rozbłysło małe. żółte św1.aHo cH się ku drzwiom. Margdalena. l w tej chwili krew rzucił~ się u- być bardzo pomocmy!" ! głuszyć ból i wspomnienia'" 
żarówki. której stra:ch od·ebrał zdolność my' ' sŁa;mi. Trudno było również zro- . • • '" ! Tym.cz.a.s'erm Ma1cLalenoa rozreojrza-

',{, <5 dal~ ~, '.\ ioześmiah sie 'cicho ślenia, ale instynktownIe odgadła, l zu,t.nieć słabe .gesty, którymi wska- Również i policia była te~'o same- t ła się, pom'ewa,ż mś Dń,gcLzi,e nae do-
i dtwięcznie: ze stało się coś okropnego, krzy- I zyWał naprzemian to Magdalenę, go :zdania i dokładnie badała por- str,lIeg·ba mordercy, jęła obsetrW1()o 

"Otóż tak jesłem jego narzeczo- knęła głośno. ł to swoje piersi. l tredk, przedstawia jący młodzień- ; wa.ć dn-zwi, kMremi na:pływa.1i 
ną! I - jak mówi zawsze Seba- TinoreHo otwO'rzył drzwi. ..A więc :idę po dOkto.ra!'· ca o rysa.ch nies!Jokojnych. lecz wciąż Dlowi gości.e . 
.stjan - na wypadek gdyby m·iał Dwu ludzi dźwigało Se,bastjana, ! Tinoretto wypadł z pokDju. sympatycznych. Funkcjonarjusze l Pow·z:ię'ł,a ona p'Ila.n. śdś10e O'he-
umrzeć w młodym wie/ku, bęaę zalanego krwią. Dwie dziwne po- ', Lekarz, którego udało mu się policji O'św1 adczyH, że nietrudno ślony: Chci,ał.a po k·oJ'eij o.hej:lść 
musiał.a wyjść za mąż za innego", I stacie, oberwane. bezradne, dzwi- odslmkać, człowiek jeszcze młody, będzie wedłe rysunku odszukać W1Szyst!doe lokarlre na Montt'larnasse, 

TinoreHo przerwał jej: , gające na r,?mionach krwawiący,' wra,żliwy na sensacie, szybko pq:e mordercę. Magdalena oświad- w każdym pOZ:oOstać przez kw.a-
,.Za te~o, które~o przedtem ma dębr. leci~tł schody i. podniecony otocze czyła: \ d:rans, a nra.stępni·e Z1aC'z·ąć znów od 

sam oznaczyć. - Oto, jak w, y.gląda I "Gdzie stoi łózko?", zapyta1 je- ,nien;l oraz okolicznościami wypad..ł "J.a sama. moi pa~owie. odna!,dę ' pocz·ątku, lecz w odwl'otnym po-
miłość poz.a gl'ó;r,". den z nich. I ku, podbiegł do łóżk,a . by sKwa ł)li go i pomszczę Sebasfana i sama r,zą,dku; ca,łą n,oc - do ranra. 

Zamilkł. uśmiechnięty melancho-. iti Tutaj" - rzekł Tinoretto, pa- wie - wymienia:ąc swe nazwisko załatwię się z mordercą!" ł Muży;k,a przes~a ba (frać . a tań"z·ą-
lijnie, zda jąc sobie iasno sprawę, te ' trząc na wszyst,ko w niemem osłu- "Da.ldór Leauvat" - zająć się ra- PoHcja nie zwaiała n,a stanow- :cy w.róciai na m:'e:.sca, SO o r:: e '11 i 
to nie on, b~c1~iQ ty"; wybranvm pieńit~.. .. I cientem. Mógł ~uż jcdna,k tylko CZ?ŚĆ, z jaką Ma~dalena wypow:i~ wy~czerp'ani, ,L:cz Z:3dowOT.i'!n'i: -' 

Po kroHnel pat..!:?1e rzekła Ma. MęzczyZtl1 z trudem szh za mm, i skon\,tatować śtmerć.. dZIała te słowa l pozwol.ono Jej D:u<ewczęla sml,al-y SIę ooZ1boaw!on.e 
. .gdal e71a. cięź!demi krokami sunąc w pół- C~:iał wprawdzie ;eszcz.e w set' oddalić się. Ii psrQtcHy, a jed,n,a. z nklh mocno u .. 

"Każda minuta , której nie spę- mt'oku i ogarl':aj ą(O- się od M,a.g·da- de~z.tlych słowa.ch Magdalenie wy Wieczorem Magdalena, wybrała idJe:r,zyłra ,j:1Jlde'g'oś pana. IX> Ikap.~tlU-
<lzan:l z Sebastj,anem, wydaje , mi leny, która z krzy~~iem cisnęła się razić ws;:>ółczucie', b~ło to jednak się z doml1, biorą<: ze sobą rewol- lsl'iU, whiia,~~c mu ~o dtO P'O'~owy tv/3 

się stracona" do Sebastjana. n:emo żliwe ze wigl~du na stan, w wer; zr0szrŁą nie clynP,a szczegól- I rZ'y, na co Z,e wszy,s f,kid'l sf-ro.n .roz· 
Tinoretto zaśmiał , Się ironicznie: '\7-reszcie odetchnę.li, z u:Igą, zwa- takim,' się zl~aidowała, ny.ch , przygotowań i ubrała się jak!:1 ! eg'ł s i ę rozigłoś'ny ś miech . . a kzocJ· 
"Ależ on co wieczór biegnie na liwszy na łóż!ko krwawe brzemię. W,,·zucaiąc z sieb ie s łowa bez zw)"kk, lEdy z- Sebastranem miała mistrz z Uo:z.nanioem zawoJ.a.ł: "Br:a-

iubtianba~~y;cz.n.e. _ ac:ie.hje do .J.,.ek.a.r,lla, ~~z..a.ł:ł ~_~a:t~ :tiJ l ,· . . ~u, . Magdalena1j.akh;y sztan-, iść do~J.atas;ait~~ . -~~.... ' 
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z ały pO sz chneJ' Rlleslracja reZef '. asów 
~dł' żima do Ii~Ea UC~Nuły komitetu rozbudow 

c20raj od 1110 się uroczyste poświęcenie W sprawie pożyczek budowlanych 
(h) W związku z odbywającym 

się obecnie poborem rocznika 
(h) Wczoraj odbyła się uroczy-' do posyłania dziatwy do szkoły i 1904 re;estracja rezerwistów chwi- KryzY$ budow1any, jaki przeżv- grupa I: kooperatywy i spół. 

sto~c. posW1ęcenia buduiącego się wEkazywał, że budowle nowych lowo się odbywa i zostanie podję- warny o'hecnie, stanowi poważną dzielnie akademickiej 
gmachu szkolnego przy ul. Pod- gmachów, to fundament, na kt6- ta dopiero w lipcu. troskę .zarówno społeczeństwa, II _ instytucje i osoby prywa-
mi~'.k·ei przy Chojnach. rym oświata krzewić się będzie, j'ak l' władz miaroda)·n~,.'ch. L • ,rf ' . k 

Na urflczystość tę przybyły wta wychowu'ąc zdn1wych obywateli p • d! ne, zaclą",ające pozycz ę na wy-
d d 1 b' k b' k ł d . . I OZ;I'O aOla lUa W zvdązku z tem tak poważnem kończenie rozpoczętych robót; ze UC,Jowne w oso Je s. lf u- z m o z eiy, zaś nauczyc e stwo 0- III _ samopomocowa; 
pa Tyr'1lenieckiego, następnie pre., broni od zgubnych skutków nau· PO D' 01lJY h na 1j z zagadnj ,eniem, ministerjum skarbu IV _ instytucj'e i osoby prywa. 
zes izby skarbowej p. Towarnicki. czania w niehy,gienicznych stę~b- do Pa~~Słynv wydało rozporządzenie w sprawie 

, zastępca dowódzcy O. K. generał łych lokalach, hi ~ II wydawcmia pożyczek budowla- tnep' 
T L ci h f I h B k d t ozatem celem ściślejszego je. ClyW, e uc oV.~i{i, z ram:enia wo- Po pzcmówieniach tych, ław- W ostatnich czasach młodzi ży- nyc plczez an gospo ars wa 

iewcdy naczeln'k Tt'łecki, zastęp- nik wydzinłu oświaty, p. Hajlww- dzi, urodzeni w latach 1905 i 1906 krajowego. Opinje jednak doty- szcze rozgraniczenia poszczeg61-
ea '{(\~i~arza rz..:.du p. Jani5zew- ski odczytał depeszę, J'aką nade- czące osób i przedsiębiorstw upra- nych kategorji petentów, podzie-nie otrzymuj'ą pozwolenia na W)'- lono kaz' dą . . . h 
~kj kur< łor c~rę~tl "zkdne6 0 dr. I słał pod adresem mal!istratu pre- wniolll'Ych do zaciągnięcia poży- z wyZZ) wspommany-c 

, l' .. k - I ;azd do Palestyny od wladz woj- k' ci' ., k' k' grup na trzy części: 
Je rosz, ClfOnł{OWle ma~l~trrdll Ira· zes 't.wiąz u miast, który w t~ e- skowych, o ile nie emiQru1/'ą razem cz 1, wy a;e mIels I omltet roz- • ) b d k 
( ~ lolne' dr, S' af:-ki, komitet I ~łraml'e "","raz'a z'al, że z 1'\owodn ~ budowy, który podJ'ął J'uż wstępne część a u yn i, któryClh zupel ~ • .. • \- Z rodzicami, a wyjeżdżają sami. - k' , żl' . t . 
budo '/V ~zl{ół, ine; ('ldorzy ~zkol- z,;azdu, nie może przvbyć na uro- pra, c.e przyrfotowawcze w tel' dzip- ne wy onczeme mo lwe 1e5 IQ· , Jeżeli zaś wyjeżd.ża:ą całe rodzby F. , b" 
n', ncclkom'rarz Żól'a zek, oraz czystość i tą drogę przesyła Łodzi do Palestyny, to władze woiskowp dZtnlle:. szcbz)e w

b
sezonle lezącym;k 

li.! zni 'przrrlstawic'ele in~tytucji żvczenia w dniu poświęcenia ip. ro ot y rozpoczęte, tórych 
ł h . , t h J.J, h nie czynią żadnych trudności na- Onegdaj o godzinie 1 po połu· doprowadzenie pod dach uskuŁe-

spr ecznyc 1 ośvlla oWY'C , szcze je'.1nego nowego gmac 11 wet poborowym z roczników 1905 d' db ł' 'd' ,. , b ć . b' 
Po 'loświe"eniu gma~hu przez sllkolnego i 19Gó n!u o y ~ SIę pOSIe zen,le mlej- ?zmone y może w sezonie le-

~ , b'~I{11')a 'Tvm;en:cckie~o, połą,,;. sklelgo ko;ndetu rozbudowy, p~d zącymj . 
k I' , . 1 Następme odczytał p. Ha,kow- prZe!W00f1lctwem prezydenta mta- ł c) roboty pro)ektowa1.lfl 

~~')ncm z o o l.cZł'1k()~c'owpml{afa- sld akt budowy gmac.hu ~zkol.n(>~ ł U-."nnu III ~~d i!lllln": flll~1n s:af1 p, Wł. Jahlońskie~o, na kt6- Komitet rozbudowy pr~ystępujł! 
'1 em, przemaWla mator sz {Q.ny 60 roczem \vs"'y~cy ob"cnl zł" z'", l I , U~.Jj' .,;;t Il",! '!>","iJl iw " . d ' I' .1 h 
d.. T . ., J.. ' ," '1 . .-. ,p " ~ c " u '. • •• rem DostanOWIOno po z1e lĆ wszy- 'w 'llniac najblia.szych do rozpa· 
":l" at I oSb" .torykstv,t erez , ,zcdlT~a~ na tym h~storyczny?, dokumenclz ZtF'Zilą :Uą Ul k[mcu maja ~tkiich zgłaszających się po pożycz I trzenia pierwszych podań o poży-
r, I a o ecny on ynuu ąc zle swe oodplsy na wieczną rzeczy l . t ." • k' 
'to swerfo pO'1rzedr;ka, oddale 01- .' tl (p) Z końcem ma!.a roz,p.oczyn.a- {I.na cz ery grupy, a mianOWICIe:! cz 1. , 

., . parnIa {ę· ". d' k ,l 
brzvtr' e uc:h!~i społeczeństwu' .' Ją SIę w są Zje O' rę,gowym I urzę-I . 
przez Vlzncs~?pje machów sz.kol- Akt z~~tał nast~ nt~ wmu.rowa-

I 
dzie prokuoratorskim w,lopy l'et- I b ,. t g · ł · 

~yc', orzy 1\'yda ne; zresztą, fman ny w. u.r _le, do której wrzucon~ nIe. ,amo OlS wo s azane o ZO Dlerza 
';O'VE'J w '1ół racy rz<:.du. rowmez :trzY'I:~zem'pblr:e wczoraj Pierwszy na urlop wY'iedz.ie Ta- b ł 

Przedstawiciel nauczycielstwa szvch dZ,en111 ow łodZKICh. Ideusz K"mi'eńslki, po nim z:a,ś ko- Za ra swemu dowódcy obrączkę. 
p,. Somorow~ki podheślał kon:e-! Newy gmach szkolny, który po~ le'ino udn.dq się inni sędzi,owi'e, Silanął przed sądem, ale nie mógł przeżyf ha~. 
CZI!OŚĆ wsrółnrrry rodziców ~ na- r:3.Ca iuż 3 piętra, zosłanie oddany W Ulrzędzi'e prokuratorskim pierw- J;»iącego wyroku 
l1czyclelslwer1 , wzywał prly~l"du- do użytku publicznego następnej szy skorzyst.a z ml,opu p~okurałor 
iących s;,: uroczystości rodziców wicsny. t Ster,au Szmidt. (b) Sąd wojskowy, po rozpatrze-I rezygnacją wyroku, Kurowski po. 

I nifl1 sprawy szer, Kurowskiego z pełnił samobójstwo l, po krótkich 
-re i1i. ~ !~1· n c ., II ".N~ -~z i 7. I o' ~\~I,lT.~:r; ~ 31. p. p., skazał go za kradzież 0- męczarniach w szpitalu, zmarł te· 
.. • 101 _ iJs~lAl_ l ,>o ~ .. - ... iU br:ąc2lki dowódzcy kompanji na 6 goż dnia, 

leo at ntowany l\Iyn«laztzl." - Jak panna Qienia I C 1r~bi';m miiesięcy więzienia, Po przyjęciu z 

, h i~ła ,być, ł~dszą i ~o Z .e~o wynB!cło . Upam.ąfn"miB · rocznicy dla 0.---
Wiek kobt~ty jest .n~edocleczoną ~ap1~a:,-o, ze Jest brUonel~ą, z krwu filafaHsfdw Teatr mi~J·skl Ina śpiewami chóralnymi i solowy. 

~af!adką, ~azda kob!eta m~ prze- I kos.cl;. nos twe10 przyj'aclela był I.. . mi, oraz przepięknemi ewolucjami 
dowszystbem tyle lat na !le wy- dla cleble przykładem nosa "rzym- (b) K~,mItet obchodu rOCZnIcy Dziś, jutro i pojutrze ostatnie I i tańcami układu baletmistrza p. 
g~ąda, nast,ępnie tr1e, ile d~;e so- s~ieg.o", paszport jest inn'ego, 7dil- korona~ll Bo!esł~:va Chrobrego po 't.rzy przedstawienia pięknej le,gen- Majewskiego. Udział przyjmuią 
ble sama 1 VI koncu tyle Ile ma ma 1 'schara,kteryzował go lako stanowlł zakupIc z fundu,sz6w, dy dramatycznei Sz. An-śkiego panie Bronowska, Brandtówna, 
w isto~ie, Swó,i ,:,iek prawdz:~y, ,~żyd?wski'~" Jest .bo różnioca po- p~ze~nac~o~~ch prz~: magIstrat, ",Dybuk" z ,Pp, Jarkowską, Rodo- ~arszycka, Fiszerówna. Zielińska, 
slara s'ę ukryc ja'knaJsłarann"e,!. glqdow dosc wyrazna. wI~k~zą llosc znacz_ww z godłem wiczową, Blałoszczyńskim, Przy- Zeromska, oraz pp. Bolkowski Gć 
: lal) 5ół lt dz:e są dys:uetni i zbyt I Specjalną szykaną d,la kohieŁ jest krola, Bolesława Chrobrego. stań::kim, Tatarkiewiczem i Wv- recki, Kubiński PuchaIski i inni. 
gwal:ownie. się .oni. nie ~;OpytUją'l uJaw~ielDJe ic:h is,totne~o wUek~. hrańskim na czele. Jutro "Polacy";' Ameryce" Danie-
CZynIą t,o jedytlJ!e ::'eka\~l z am:l-. Ta. medyskreCja Dolała b~rd;o ml- Z, szłai łódzhich W czwartek premjera przesli· lewskie,go. 
torstwa 1 pozatem clekawl z zawo-· łą 1 sympatyczną pa:nnę Glemę Sta- M f . f I 1 f . cznej barwnej baśni dramatycznej 
du t. j. pol;r;ja. Ci ostatni są zwh- I s,;~k, Chciała uchodzić za roZ'kwi- l'lii Dra I u 3 2 me Lucjana Rydla " Zaczarowane ko-
szeza wśc:bocy, aż dp natarczywo-, tający pączek dziewczęcy, pasz- (p) Dnia 15 maja zost'ały ukoń .. ło", pod reżyserią p. Tatarkiewi-
ŚCl. Wynaleźli nawet specjalny do-' port zaś nieubłaganie przypominał' Cz,one m.atiUiralme e,gzamiiI1<a <p1Jśmi.ed cza. 
kumen.t. w którym spiszą wszyst-, jej. że wiosna już przeszła i że n3.-! ne we wszystkich SlZlkotruch łódz... 

Teatr IBtni 
Teatr miejski Ul parku 

Im. Staszica ko, co wi('dzą o czowieku. Je'si to I stało lato, \ Niewiasta zezłoścHa s~ę ki,ch. • T f!t nu 
tak zw. ry'\~zpO'rt. Z niego mo':'z,sili przerobiła" datę' urodze'uia, ')1- i Egz,amma uSit,ne 'l'OZlpOC2Jną Się w. B8u PO/jll 11'ny I Dziś i jutro świetna, tryskaiąc~ 
dow;edz;eć s!ę rz:!czy nadzwyczai-j mładz:dąc się metodą ła,tw!'ejszą i dn!lu 21 maja i trw,ać będą do POI. Dziś, w poniedziałek dnia 18 humorem komedja Brunona Wina. 
nych: Oto przyjaciół~a tw'oja, k,tó- prostszą, niż dr. Szteinacha, o lat czątku cz.erwc,a. h. m. o ~odzinie 8.30 wieczorp.m wera .,Znajomek z Fiesoli" z pp 
rą uważałeś za pannę, okazuje s,ię I kilkanaście. Whdze nie zaaprobo- Koni.ec roku sz:kdne;go tloastąpi, dla pracowników fabryki L K. Po- I Morską. Łapińską, Rozwadowiczo 
mężatką i ma ką p'(~.cior~a dziatwy; wały jednak tego wynalazku i po- z dniem 15 czerwc,a, wakac;ia; znaóskiego dany będzie wodewil l' wą, Zniczem, Krotkem, Dębiezem. 
sądz.ibś, ż'" !l'a włosy blond, w pa- ciągnęły pannę Stasiak do odpo- trwać będą d,o 1 wil'ześn~I3', t. j, /2, w 5 aktach "Polacy w Amer)"ce" Magnuszewskim i Mrozlńskim w 
szporcie natomiast najwyraźn;ej' wiedzialności. Ii pół miesią,c,a. I Danielewskie~o. Sztuka i1ustrowa- 'rolach głównych. 
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Y/ sali by10 peha, ale. gdy drzwi Magdalena sięgnęła do kieszeni oddać w ręcę policji, poniewati ju. On zapytał: .Dlaczego pani 
wc':c'owe przez chwi'J.ę były w spo po rewolWer w oczekiwaniu, że pan j st morderq~. Miała na- nie zaświeci?" 
.\:ooju, ktnś, s;,edzący o,rok Magda-lobcy zechce jej uciec przy naj· dzieję, że zechce uciekać, gdJłi ' "Przewód zepsuty· - kłamała 
Jeny, odezwał się: "Nie znajdu'je j bliższe m pytaniu. l rzekła powoli, wówczas przecież znalazłaby od· - "szukam świecy!4 
ran 'ak tu dz!ś pusto?" I akcentując każde słowo: .Bo my· wagę, by go zabić. Zniknęła gdzieś w naj dalszym 

C'lcIała odpowie'hioć, gdy wtem ~Ię, że ma pan pieniądze od tego, Ale on, patrząc na nią błysz· zakątku, Słyszał szelest jej sukni. 
- drzwi się 01 ar . l zjawił się którego pan z tego powodu za· f' czqcemi oczyma, rzekł, jakgdyby Usiadł. 
nowy o;ość, któregu nie znał nikt mordował!?" godząc się z nią: "Dobrze, chod't· Cisza zaczęła mu ciężyć. Począł 
- )likt, prócz .Magdaleny. Oh, ta Ale tu "morderca" roześmiał się my!" mówić: 
poznała go natychmiast! na cały głos - śmiechem wesołym ł Ponieważ jednak po drodze mil· .Niech pani sobie wyobrazi: 

Dziewczęta zainteresowały się od· i beztroskim. czał, nie śmiqc nawet wziąć ją p'od J~stelTi dopiero dwa dni w Pary· 
razu przybyszem: "Pani jest cudowna, zachwyca· rękę, a jego bliskość i miły głos żul I co wieczór jakieś przejścia: 

"C' cv człowiek w ,.latarni!" - jąca! No tak, jesteśmy na Mont, przestały na nią działać - lv1agc!fa· - gdyż wczoraj - -" 
Niektóre wołały z uśmiechem: "Ła· parnasse! Wie pani, to dopiero lena znów była zdecydowana nie Stanęła jak wyryta. "Wczoraj ... ?! 
dny ch;opkc! -Tu jest jeszcze wolo mój drugi wieczór w Paryżul Je- wydać go policji, lecz sama go Co było wczoraj?" zapytała. 
Ile wiejsce, mój mały!" stem oczarowany, wszystko tu do· zabić. Mówił pocichu. Czuł, jak powoli 

Obcy, zakłopotany tyloma do· prawdy takie ciekawe!" Rzekła tylko: "Nie ucieka pall?l zbliżała się, a wreszcie usiadła 
\voclami sympatji, zatrzymał się Magdalena broniła się przed tym l Jak widzę, pan zda;e się być bm· obok niego. Czuł jej oddech na 
zmIeszany, śmiechem, który działał na nią' dzo pewny siebier" Ponie'Naż zaś twarzy. 

mrgdalena podniosła się, drżąc oszałamiająco, roześmiała się z widocznie nie rozumiał jej odraz u, Potem posłyszał cichy trzask. 
nil cdem CIele. Przechodząc, o • ironją, mówiąc: dodała: Jakgdyby znów odwiodła kurek 
Ilucila go spojrzeniem, pod kló· "Więc dobrze, mój mały mor· r Chciałam pana przecież oddać rewolweru. 
rem się zarumienił. Uśmiechnęła derco! Wejdźmy do środka!" w ręce policji!" "Co to było?« 
się zalotnie. I wyszła z lokalu. Potem zaprosił ją do tańca. On zaś żartobliwie: "Chciałbym "Ach, nic! Niech pan opowia-

Dopędził ją po kilku krokach, "Nie, dziękl1ję, nie tańczmy! Mo, tego dożyć!" da!" rzekła Magdalena. 
Ona jednak spokojnie kroczyła że porozmawiamy trochę. Przecież Ją przeszedł dreszcz! Dożyć te- "Wą~pię, by to panią intereso· 
dale i , on zaś szedł obok niej, nie nie codZiennie można mówić z go-nie będziesz mógł! pomyślała wało", zaczar niepewnie. Jednem 
tnówiąc ani słowa, prawdziwym mordercą!" i rzekła zimno: "Mieszkam tu za· słowem: W niezwykłych okolicz-

Gd) do:::tli do Boullier-PaJace, Przytem nieustannie obserwo· raz obok - czy poszedłby pan do nościar.h, które pani opowiem mo· 
Ma rdalena zatrzymała się. .... ,wała go czujnie. 011, wprawdzie mnie?" że kiedyś później, pozyskałem wczo· 

t. Czy zajdziemy tu?" zapytała zdumiony, ale widocznie już zno' Miała wrażenie, jakby nagle przy· raj wieczór przy:aciela - by go 
ooprostu. wu w dobrym humorze, odrzekł: spieszył kroku. zaraz potem znowu utracić. 

.Chętnie, proszę panią!" "Ma ;Jani zupełną rację!" "Stać!", zawołała. "Ani kroku Zgadzaliśmy się ze sobą w filY' 

.Ale tu jest bardzo drogo! Czy Magdalena, w paro:csyzmie nie· dalej." ślach i uczuciach, jakgdybyśmy 
pan ma pieniądze?" nawiści postanowiła zagłuszyć w PrzysŁnnqł. Ze zdumieniem pa- się znali od lat! Zaproponował mi, 

Stall pod la1arnią. Swiatło pa· i sJbie wszelkie inne uczucia, by trzyr w otwór lufy rewolweru. bym poszedł z nim na zgroma-
dalJ na otwartą i miłą twarz mło'lll1ÓdZ nążyć prosto do celu i wy- "Czy żartów swych nie posuwa (henie polItyczne. Potem siedzie
J7.ietlca. Magdalena zauważyła, że konać swe postanowienie.' Jednak pani zbyt daleko?" zapytał blednąc. Jiśmy przy winie. Spodobała mu 
zbladł. I w miarę dalszej rozmowy, poczęła »Żartów!" zawołała. "A to wczo- się moia głowa i narysował mnie. 

~S'1dlę, że wystarczy"-wyrzekł tchórzyć i chwiać się w swej de· raj wieczór -czy to może też był Wyszliśmy z lokalu późno w no· 
po namyśle, probując się uśmie· cyzji. żart?" cy. Nagle z ciemności wypat1ło 
chnąć. . ł Przecież ja sama nie mogę go "Wczoraj ... ? Wczoraj .. ?, pytał na niego dwu drabów, oderwali 

"Skąd pan ma pieniądZe!?" zabić! rozważała zrozpaczona. Mu· zmieszany. Ona jednak znów zdą·1 go odemnie i rzucili na ziemię. 
"Mój Boże-" zaląkł się, hełko· szę go oddać w ręce pOlicji! żyła się oparlować: "ma pan rację! Zanim jednak wyciągnąć rękę, 

tał niezrozumiałe słowa i ur· I Ponuro patrzyła przed si~bie. Nie posuwajmy żartów zada1eko!" każdy z nich jVbił mu nóż po· 
,"'ał nable, Magdalena 2 tmdem f "O czem pani myśli?" zapytaLI I schowała rewolwer. "A więc między żebra. 
I,\,!ko o al'owała wzruszenie, cała "Myślę o temU, powiedziała nie chodźmy na górę!" .. A pan nic nie uczynił, by po· 
dri.a'.l. Po chwili i on się nieco opa patrząc na niego, lecz groźna w W pracowni zaryglowała drzwi. tnódź nieszczęśliwemu?", zawołała 
mjęia~: "Mój Boże, co 2a pytaniel" swej powadze. .że muszę pana i Stała bez ruchu w ciemnym poko- Magdalena. 

»Czyi mogłem?Oczywiście·pierw· 
szą moją myślą było rzucić się za 
napastnikami, którzy zniknęli bły· 
skawiczniel Ale on, ten mój nowy 
przyjaciel powstrzymywał mnie 
ostatkiem s~ ~klęknij t Lt przy 
mnie, kochar.y przyjacielu", po· 
wiedział i z trudem sięgnął do 
kieszel1i, gdzie schował był rysu· 
nek. Dysząc ciężko' oderwanemi 
słowami, wybełkotał: "Moja dzie
wczyna... zajmij się nią... twój 
portret, przyjacielu, niech będzie 
dowodem, jż dotrzymałe~ słowa 
M a g d a l e n i e... że będę si~ 
o nią starał i po śmierci"-Chciał 
mówić dalej, ale po tych słowach 
siły go opuściły i stracił przyto· 
mność." 
Młody człO\viek zamilkł. Powoli 

Magdalena odsunęła się od niego. 
Wyczerpany, czekał cierpli wie, 
Rozbłysło światło. Magdalana 

stała przy nim, z twarzą zalaną 
łzami. 

,.I, kochany przyjacielu - ce 
pan zrobił potem?"' 

"Muszę wyznać, że byłem tak 
oszołomiony tern wszystkiem, it 
zamiast wziąć rysunek, włożyłem 
go z powrotem do jego kieszen! 
i wyorałem się na poszukiwanłt! 
pomocy. Gdy powróciłem, jut gJ 
inni zabrali!« 

Znowu zamilkł. Wspomnienie 
przeszło go dreszczem. Po długiej 
chwili, wyrzekł nie pewnym gło· 
sem: "Nie starczyło mu już siły, by 
mi podać adres swej Magdaleny. 
Szukam jej. Ale jak ją znaleźć? 
Gdybym był przynajmniej zabrał 
rysunek!" ... 

"Rysunek-, rzekła Magdalena. 
»należy do mnie". 

A potem, uśmiechnięta i rozma' 
rzona dodała: 

"Ja zaś, w myśl je~o ostatniej 
woli, należ~ do' palla, uro.!,i nrzy' 
·acielu!"... Przełożył Mar. T. 
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Lekka atletyka • t · g' 

Bieg okrężny "Głosu •• .IS ze s J r py 
Lubelskiego" jeśli idzie o rZEczywisty rezultat gier W tn~cim i osttatnim dniu z,a.-

o puhar Davisa 
Ostałni dzień zawodów 

W dnJiu 21 maja o godz. l-ej w Z· ł -I A t k' K S 3 O wodów t,ems-owy>Ch o puhaa- nav,e-
Jl?łudnie odbędzie się w Lublinie wyclęS WO nau ma ars Im • • = sa (AngJ.ja '_ PollS,k,a) walczyli: 
pi:e'1'wszy Meg oIkt'ężny "Głosu Lu- ., ' • • . 
belskJi.ego". W dniu wczora}SZYDl łódzka granych zawodow, wygrał trzy gnIe P. Z. P. N. we wtorek słynne Love (An.glja) z Foell"sterem (Pol-

Ud . ~ b' b ć drużyna mistrzowska odniosła1zdobywaiąc 6 punktów, podczas ,decyzje" swego wydziału gier i ska)· 6 . O 6 • O 6 . O WheaHey mall w legu mogą ra Ws,zy- . ł • • , • , ., ' 

~cy obywatel'e Rzeczypospoliiej pIękne zwycięstwo Qad m~strzem gdy "Wisła" krakowska ma 4 dyscypliny, p~zyzna.jąc:e .. Wi'leu 4 (An.glj.a) z-e Szwede'm (P ol S!ka) 
J>0lskdej bez wyjątku, którzy ukoń- Górnego śląska "Amatorskim" K. punkty za dwa wygrane meC2:e z valcovery. Wloczymy, że P. Z. P. 6 : 2 6 : O 6 : O. Po~om ?_y 
F=zytl 18-ty rok tyem i zostaną S., bijąc w stosunku 3 : O. Zwy- L. K. S. i "Amatorskim". Nie ule- N. wyJdzie wreszcie ze swego p-u- S 'd'" '. l L..... od 

k .. 1 ik k " .. k • V"'" • I .... ,. f 1 ' l zw-e ,euo o Wle ·e powaJ:.a1~·1s.z:y przez , omlls1ę oe ars ą uznaIlJl).a o męstwem tem Ł.1\.. S. ostateczn,eiga tWest)l, 1Z mOfrune l axtyczneltykuJarza i zerwie z partvfnk:.. F" 1 S d 
~?olni do. brania udziału we wsp.om zadokumentował, iż uczciwie za-, ZW'Y, c:ięs-two przYP3cUO całkow'zcie i twem w sporcie, '\vydają<: &ł~sz:ną ~.ry oerste:a, .a e . zwe e . v:v-
rnanym ~lJegu. . pr~ał sobie tytuł mistrza swej w udziale 1.. K, 'S'f jechl.a.kże naJe-li sprawiedliwą decyzję. ' c~eT~yw:ał S1fy w rZlutJaoch do !H8Ł~ 

~tart l m~~ .b'l!egu - Kr8Jk~w- grupy. Ł. K. S. z człwech roze .. ty jeszcze wyozekać, jak rozslrzy. kI. n.H~ bęclą.c mocnym w serwi .. 
~le-PrzedmteScl.e, p!'~ pomDl'~u sach . 
. ,UIIJjti". Trasa bl,egu: Krakowskte . ~"" . . "~l~ 
P~wdmioeśołe, Plac Łokie,tka, ulica 

~~':~:'orokt:::~;:~~:.v~~~B~ :!Pl1Y srebrne i 3 żet01lv , bronzo- 'I', ol '·nia-Slavia moraw"IZw~ązQI( ZłV:.q,Z O'W 
a, Ale}~ ~a:cławi<:ki:" Kmko~kiE;. Zgłoszenia należy kierO'Wać do ska 3:3 (1:1) \ i II l. 
rredmietSOlJe. Dłl1~OSC ,trasy 31 poł dnia 19 b. m. do reda'kcti ,.Głosu I '" . 
iloJilloe-tra. Lubelski,ego" - Lublin ul.' Ko,ś- .Zawpd1 p~ł~,1 noo;Si1 ~ :Va;s~j . Dz':' la ntR r Ć Ren i) i 

sportowych 
Zawodnilk przerywa,jący -taśmę ciuszki Nr. 10, z iednoczesnem 0- W,t 1') °Gon.~a. b" ,~Vla . ' ~ " v.!J' ~ ;'~"lJ 

n a mecie ja'kl() pierwszy zdobywa "płacen.em wpisowego w wyso'k )Śc . ':.' .~cllel· .e~n.d,e~s,cYD Ol m~,,~ ?rzed miedzunarodnwum kongresem w Pradze 
. _.1. _L! 1 łot g \V 4 . . b' co me prz,e·o,ra 1, o 'fIZ , .... -o on"a • ;, OJ! 
s rebrny pu.uar, Głvll!lJrLobin~.,Fzez z. e .0. .zs. o~Z1emu .wkrn.no . lC która w.czoraj była bardzo dohrze . d k . k 
:Wyd~w~c!!wo łf os ~ eis il oraz ,?:,ml.e,1Jone: amIę tJ.. na~IS' · ,0, Wtf' " :us-posobiona I!r.ała doskona,I,E!I,. pr.o- . Zarząd Zwią.zku z~!iązków ~a l ~,obec t~go, żę, Je na Wlę .. 
,złoty mon. P~ar. Jest llagr?~ą Zd , ąc,te, ~rzYlIlale'Znosć. klubowa,. wladząc raw<!'e do k.oń'ca gll-y. Do- plerwszem posledz~mu p~ w.ybo- szosc polsklch ~w:ązków ~p~rto
rwędr-owną i sta}e SIę własnosc1ą ewentu"l'lme słowo "mestł'\warzY- 1 . p t t ·c,l.. ",! maI m:-..... rze odbytym w koncu kWleblla U- I wvch nadesłała JUZ odpow1edz na . d '1 d t.. d . Ił d . d ptero w os ,8; na' Ifi.u,e u»u.-, • , . • • • k . k' ~awodmka me y, o [ 'e z ouę 'Zle szony oraz a notacja, czy 'll"y za , tach 1)0 przerwie udaie się ber- konstytuował SJę w sposob na~tę- , kwest lcnaf)usz ZW!ą? u ZW1ąZ ow 
~o trzy nzy (niekoallecznie w k?" wodnd~ potrZ'ebuje kwate.ry, które neńc • kom równać' pnycz.em Dujący: prezes - poseł Stanisław dotyczący poszczególnych p'unk
l~y<:h biegach). N'astęp!I1ych S-elU Nctak:::]3. "Gł.osu Luhelsklego" za- ostat~ goaJ .b;ł dan" ~ rzutu kall"- Osiecki, wiceprezes I - Broni- \ tów porządku dziennego między. 
rlawod:ni.ków otr,zymU!te kole,jruo: 2 reZenłUje. g.' sław Kowalewski, wiceprezes II I na1'odowego kongresu sportowego 

----o ,n,e o. _ ppułk. Aleksander Bobkowski, I w Pradze. komitet wykonawczy Z. 

K 1 sekretarz dr. Mieczysław Orło- Z. wybrał podkomisję dla ułotenia 
O arstwo wicz, skarbnik inż. Alojzy Dąmb- na podstawie tych odpowiedzi dy-

lal Ś . I t kI" ski, zast. sekretarza kpt. Wincen- rcktyw dla delegatów polskich de T ryści -- Wisła (Kraków) 3: O (3: O) wvy clg . mo ocy I ty Skotnicki. zast. skarbnika dr. Pragi. Członkami podkomisiii w'lr" 
i automobili Kł L h . "Wisł!a" pr'zybyła na zawcXly re ciągI'e na fr.onci-e. 16 minuta przy- Ferdynand Goetel. brano dr. osia, inż. ot a t r. 

,kładem rezerwowym, wmnacn.ta- nosi ze strzału He'l'IIlIansa dalszv W,czoraj na g.~osIe ~~Zlków - Przewo-dniczące~o kom1sii {un- Orłowicza. 
iąc go jed)'lIlti'e : Kaczorem, KoHar- punkt. Ciągle kornoery, ru.ewyzyski- , S~r~c,k odJb'Y'łr~,ę W"Y1S,~l,gl m-D'ł:0cy: duszu olimpijskiego naraz-ie nie Prof. dr. Eu~ien;usz Piasecki w 
czykiem i Wójcikiem. Gdyby nie wa.~ę przez "Turystów". Obra..:. . klń. l. a-u:tomobl,u, tl8.k ,edne ' ,ak 1 wybrano , postanowiono natomiast , Poznaniu, do którego konliteŁ wy
t'ówn.ocreSllly mecz reprezoenłacii gry do osłabiej minuty pioerws.lej ~~le 1lJa d'Y.st~ns ~O klm. W wy- że dotychczasowy zarząd pol,~k j e- kon,awczy Zwi1\zku związków na 
Krakowa z Warszawą, musi.elibyś- połowy się nie zmieni·a. "Tu.ryśc·· S.ClgU moto~~k,l~ na)epszy .c~as o-- go komitetu igrzysk olimpiiskich podstawie uchwały walnego ~ro- I 

my to posŁępowaIllie tłomaczyć }a- lJowioem cJągle, szturmując do bram sJągnął, ,?homskt - ~~ m. l 9 se,k; winien Hrzędować nadal, celem madzenia zwrócił się z propozycją 
ko kompletne lekceważetnJie prze- ki gości , naJtrafiają na żelazny opór W W.'Y'S'CI1gU a,u·t ,o~()Iblh w ~at. I .. el zlikwidowania tefie instytucii. a repre zentowania Polski na między 
ci wnika i łódzkJej publicznośd. Kaczora, n-i<e mogąc powiękJSzyć I ZWyClę,sltWO o dru:osł.a p~nt Irena llikwidac ia ta ma być ukończoną nar. kc-ngresie pedagogiczno-sl)or-
I Skład "Turystów": Michalski - tezultatu. Jawl()!'~ka w, C7.JaS lle 18 ml~. 53.8 s. i do następnego posiedzenia :zarzą- towvrn w P radze w dniach od 30 
bramka. Kubik Olek i Kahl - 0- Szybkie tempo gry pierwszej 'po- na .:~11J:0.en '. Vf k~·t. 2-el -: "La du Związku związków, które od- m,a:~ do 5 czerwca b. r ., nadesłał 
b rona, Hinc, KuMk, Stefan, Fryd- łowy, ,~ d'l'u!!iej znika bezpowrot- Iperrl - P,olakl;eWl<Cz: 14 .mm. 21 . będzie się w połowie czerwca b. r. zawiadomieni.e. że mandatu te~o 

II - pomoc, Rttman'S, Wal. Jl~oe. "Turyści", zmęczeni narzuca- ,sek." w kat. 4-e1 - .. La.~cla La,~- . D p wadzenia pertraktacji z przY=ąć n;e może i wyj aśnił w ob
,kowski, Ma!!in, Kulawialk , Ola~ek n~ przez ~l:h ~mp~ ~ !-e! po- bd.a -. p. Bogu;sławskl: ~o mtłI1. ' mini~te:s~wem oświaty w sprawie szernym Ii~cie PO·'J.odyswej ~dm?
- SJtak - dał tym raa:em nal,ezną. łow~e, a gosmoe meambltIlJ1 1 moeza- 57,4 . sek., drru:$.l Rako~_,cz na d' źa arku Sobieskiego w I wy, któr~ ,est wadlIwa orgamzac'a 
odprawę krakowiakom i widzom radni - prowadzą w drug:.e; poło- .Lancia Lambda - 11 mm. 6.7 ~. Wzter wy p . . .J l· j kon,{resu Prof Piasecki zarzucil, 

. . , . . ł T K 1 S t K aj ki nra Re- arszaWle UDowazmono na~,a aQ- . <; • '. k 
miłe rozczarowaru~. . . Y-:vt~, grę apa,ty-c~ą 1 ?s~a ą· fi ury- 18.; ,,- a-p. ow S If I' t chczasowa ·komisię. złożoną z że oQłc ~zony ~becnJe yro.gru.'l1 on 
Początkowe mmuty pt01"WSU1

1
jSct, choć rte.chtll1<cz1l1e 1 t.a,Myczme na:wd - 10 m. 19 sek. y ks Kazi~l1ierza Lubomirskie c5 o i !!resu me zaWJera. ant nazwtsk re-

połowy wykazują klłka ładnych () całą klasę lepsi - nie wyzy- . ' • I ~p. n ' sław ' ' Kowalewskie~o Wa- I ferenŁów , ani streszczet:ia refera-
pociąg.nięć gości. NiedłU!1O to. je- skuj~ swej ~rz.ewa~i z pOWlod~ zu- rJhsłrzosł:~o ril1edjO~.aI!ł~ I cł:~,~ Zn:idowskie.go i He'nryka I tów k.t6r~by umożb~~,~ło przy:go
doak t1"Wla. Dysp'on;o~an~ bowJ~m pełl!-l,e w tej połoWle słabych: Ku- Zawodowy kolarz Constante G,- Króli1cows,kie,go. Zarząd parkiem ' towau:e .s;ę do dysku s !, C? mozna 
atak "Turystów , 6Wletm.~ w~pte- I~W:laJka, He:rm8Jnsa, a co naiWlB:ż- rardengo odniósł zwycięstwo w pozostaje nadal w reku dot"chcz3.~ r~z,:mlec lako lckcew.azeme ucze'lt 
r any przez p~~ - surue C1ą~!~ me.jsza - wskutek ?raku wspoł- rozegranym w Medjolanie szoso- sowe i komisji parkowei, złożonej z ;lkow kQr:gr~su. PODlew,aż dele~a
naprz6.d, o?J.e~aJąc. bramkę gosCil ,pra'cr pomocy z aJtakIem. . wyru wyścigu kolarskim o mistrzo- pp. Bobrowsk:ego, Zn,a ·dows iul!.'- Lom ~olskl Jlle .zapr~fJODo:v~no re
W fazIe te) ma ntewdz. pole do M.1mo s.reregu pewnydh SYltuacli stwo .Mediolanu. na dystansie 55 60 Strzeleckie c5 0 i Królikowskle- refatcu. bę...,a SIę 0\11 Plus!el1 o~ra« 
popi~u br,am.lka'rz gości, 'lclóry WIdIa "Turystów" - wynik pozosŁa- klm. w l godz. ~9 m. 47 sek. g'" 'o oi C' ">'vć do lcbr,,":a !1łosu w dyslr~. 
pi~knym stylu Hkwiauje ni.ebe.z je bez zmiany. I o. s;i bez mO?-Dofci przyr5otowanla 
piec zne ataki goopod.a.rzy dopi'et'o Sędziował zbyt dt'lob!azgowo, lecz ---o-- I Ponieważ walne zgrom:>dzenie s ię do niei i z warttl"kiern o6rani-
w 8 m~nuc.ie w zamioeszaniu por ... l bardzo dobrze p. Otto, tt'zymah.c MIS'!'R10STWA S'lWEC.H I FIN- Związku związJców wybór dele~a- czen:a przemó wl<;!ń do 4 minut. -
bram kowe.rn - Walkowski s-!r.zf'- drużyny w karbach. LANDJI W BIEGU NAPRLELAJ. łów Polsk-i na , międzynarodowy Zd.an:em prof. Piaf.eckie,go Pol'ka 
la - bramkarz wybiega nie wporę : Wynik nie jest miernikiem sił, kongres pedagogiczno-sportowy w Dow:nna za. prote~tować przeciw-o 
i "Turyści" uzlsku!ą ~c:l.la. i różnica bowiem ~ bramek W I,lMegłym tygodniu odbył się Pradze przekazało zarz~dowi , wy- ko tak;emu soosobowi or1anizacll 

Gospodarze cią;!le gniotą bądł. odpowiadałaby przebiegowi. gry. bieg n-apf2'lełaj o mistrzostwo F in- brano obok pp. Kow,elewskiego i. kongresu. ma;ąccgo ustelić opinię. 
lewą srf 1'IOIl.ę , gdzi,e wybi.ja &ię Her- - ' . land1i. W ni1eobecnlości Nurmle~1) Znajdow!;ki~go , k~ór~h iuż. wal,ne I w sp.rawa-::h pierwsz(lrzędne~o .z!la 
.maru, lub też p!l'awą, na k,t6rei Przedmecz między ,,1urystlliml i RiHoH, zwyciężył ()Ilimpiic.zy'k Si- zgromadzeme ZWIązku zWlązkow t czema d l,a sportu. Cała or~amza-
Olasek robi z przec,iwniki~m, co II' a "Siłą II" skończył się wyni- piHa, pokrywaią<: 9 klm. w 30 m. wybrało delegatami na o,gólny mię ! c;a robi ta!~ i c wrążenie , iakgdyby 
mu się żywnie podoba, W 13 mi. kiem 2:2, mimo ciągłei pr~ewagi 7,8 s:k. .. dzynarodowy kongres sportowy w \. ongres m:ał na celu łatwe prowa-
n ucie ze str~ału Wa,l'kows1dego dolbrze grają.cych junjorów fioleto- Bloe-.~ nlllpTzełaj. o ml's~rzolStwł I Pradz.e, następujących kandyda- ! ,henie z ~óry powzięty.ch tez.-:-
"Turyści" uzyskuią następny punk,! wych. . SzwecJt na dysta~~e 9.khn. wygra' l tów, z~propon?wa~y<:h przez po- W za~ońC2;e?iu Hstu proponUje 
Obraz gry !SIę zmienia: "Turyśct Sędziował p. Andrzejak. Deuat. znany dłu~odystam.sowl,ec s.zwkedzkl szczegolne ZWtąZkl sportowe: dr. I ~rof. PIaseckI, aby Polska wysła-

Ed'Wlin Wl'de w 33 m. 47 Ste • Edwarda Cetnarowskiego. pre2esa ła na kongres tylko obserwatora z 

arta-T. • Sa! 2=0 (hO) 
Zawody piłki nożnej w Tarumu I wyraźnym pechem, co chwila u· 

" arta" Poznań przeciwko T. K.l denał :1lbo w pop-rzeczkę, albo w 
S. dały wynik 2 : O (1 : O). Wy:uik.ałupek. Tonm~-cy nie W1'ltorzy-
ttiezasłUŻOllY f gdyż torumaq l stali Da.wet karnego. 
mleU prz.ewagę, zwłaszcza w MU· Sedziował P,. Ziemiański z Kra
d'iej połowie gry. T. K, S. grał z kowa. 

rak6w obił a..,.· -'.~-- tę 

Zawody piłki notniej o puha.r !k6w. op.an<owawsxy sytuację na 
P olski pomiędzy repre zentantami boisku, zaczyna gnle'ść ptl'zeci wni
W .arszawy i K,rakowa przyniosły ka, na'~,Łępu'e atak za a la ";·em. 

, zwycięstwo te,amowi krakow~,ki·c- Dowań(,k i ł<a-d n:'e bron.: . W 4ś mi
m u w stosun,ku 8 : 1 (3 : 1) . Gra TI·u,cj'e Ciszews'l<i trzela trz,ecie,go 
d o p'l'zer wy le'niwa i nie.?ew n,a. \VJ goal,a. 
2 8 min-uci'e Ciszew,s,ki 'strz·ela pię· Dru~!l. połowa gcy - to bez
'kr.,ego goaJ,a. Krak6w zla.czyna wz~lę,dna prZlcw a~a Kr a owa. Ho
pra,eow'ać, na'Jlad ]wmbinu;,e ł,ad. no'rową bramkę dla Wa,r::. vawv 
n: e. Pomoc sla,bsza" obron,a n.:.e- st,rze.J,a Lot,h II. \VJtl1'M w'a,rsza~ 
pewna. W 35 milltuci.e Kałuża wian n,an,epszy hył 10th li or'az 
6t:rZlcla drugą bramkę. Teraz Kra- DomaItski. 

Po • n- rs w ice 2;g (0:0) 
pZaw??y pilIU no,ż.ne-i. we LViowi~.Le l, kl3. p'r~ewaga "P.ogon i": ~am

,,~ ogon - "Vrsmrlcc ' 2 ; 1 (~ :O). kI stł'u I<a~ą Ba,t.scll 1 GM'bl-eu, 

LECZ niCA 
LEKARZY SPECJALISTóW 

i Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku . 

Telefon 22 89 

Chor. w~wl1ęti'zne Dr "lyk,'nr 
1 1 50-1.50, 4-6 • !l . fi 

5-4 Dr: EY[bngr J. 
ChOttyJ'_ ~zieci Dr. ·olakow 
cro~fgbYl t~~U Dr. S łobOd~kl 

Chor chi rurgiczne ni roI 'h'um 
11- 1 11 1. lil i.! 

Chorot'l)l u ~ zu 

I. ar (~ n i llO~a "r. We l ~brDm 
2 ,,() - 4 3. 1 

Choroby s ,M ne D Hl .. kI 
I w(' T~ ,~czne r. OWIlIS 

-':hor, by Iwn ecE.> I. 
I ak uls~.:~ Ine Dr fY[ uner W. 

Choroby I.ębów Lek denl 6ill'S i jamy listne]' • ' . 

9.~-.!:~ .1 "Wołyaska 
Ze!>" stllczne. koron". mOilt k ztote it !') . 
V.fiz}ty n8 m i eście. Zaj)ies;!i i Vperacje 
od 1l\O (t '.,y. Wszelkie , nulizy ( J.: rw" 
mOi zU i plwocin). Szczepiente 05PY. 

PZPN. (Krak6w), ant. Ludwika obowiązkiem założenia zastrzeże
ChisŁeJbauera (Lw6w), dr. Włady- oia przeciwko jego organizacji. 
sła~a. Fuchs-Dybowski~go (Lwó.w) Niewątpliwie dele~ei polsc}' 
dr. lnZ. Czesława Kłosla (Sakoł). poruszą na kongresiE' ~łusl-ne u,
prof; d;. Jerz.ego L.otha fPZTW) p, rzuty pro f. Pial\eckiego, g<iyi or
Kazunlerę Musza.łown~ 1 rt~. Ada ganizac;a jego jesi rŁe c zywiś cle 
ma ~ryca (P. Z. NarCIarskI). Wy- tego rodzaju, że w wielu wypad
bór lednego deleg}lta, oraz ewe?tu kach un i emożlhria delegatom przy 
alnych zastępc;ow . delegatow, gotowanie się do dys,kusji i gloso
przekazano komltetowl wykonaw-. wt8n:e na kongresie. 
czemu. ł dl ' " kł ~ ,. 

• 'I: 1 ki Na żą anie rtyrefC'1 lI! a 11 K'ą-
~ . Brcnt~ław f ewa .ews ?- ryieTowe<1o w Ci c("b0- ' t)lfu 1{tMa 

św ' adczył , .fe z ?raku ~z.as u ,Ole p ostano\N i ła 'la ln t"ć w I"hrpb;e' 
moźe pr7V ~ć anI god?o. cI wtce- zdro'owirb !'la ob~zar7e ~O mor. 
orezeoa Zw;ązk1u .z~'lą z,k~w. 8m tfów s " e:::'a 'nv ra rl{ ludrwy, k('\mł .. 
też dele6aŁa Po _skl , na mlędzyna- tet wykonawczv 7.w:"zlw zw:a~
rodowy kongres sportowy. Ik6w wydeleńował ;l'Iko znawców 
Ponieważ nie wszystkie zwi~zki !nż. Christe~lba1fe r a i in7. Lotha. 

nadesłały odpowiedzi na kwestio- Tnic:atywa dvrekcii l"ldadu kąoia· 
nar'usz Zwiazku zW!3Zków w spra lowe~o w Ciechocinku powitan. 
wie wniosk6w Polski na między· ł zosŁała z iakna;więkstem uzna
narodowy kongres sportowy w !niem przez komitet wykonawcą 
Pradz.e, uchwalenie dyrektyw dla w nadziel, że za p'l'Zy~ładem Cie· 
dele,gatów przekazano komitetowi', chocinka pójdą i innen większe za. 
wykonawczemu, który ma tlwzg!ę i{lady kąpielowe w Polsce. 
dnić odpowiedzi z wiąz,ków. 
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rysk,iego. olno jej było wszyst- i ciekawych inne jeszcze znaczenie Zagłębiwszy się w otomanę rze - Co się stało z rodzina? ... 
L Delarue-Mardrus ko - jako pięknej artystce j miHo ; prócz swej wartości naturalnej. k.ła z wyniosłym odcieniem w gło- ... Lato przeszło, długie , ~o r ące, 

nerce. Przyjęcia i zabawy nocnp. Dla jednych jest to tyle a tyle ty- Sle: Byłem w Anglji. Po p owr ocie p{)_ 
II •. k N d· które urządzała w swym pałacyku sięcy, dla d'rugich szereg pocałun-' - Oto co ' się zO'stało z dawnej szedłem do Nad'ii. llaszy)nl a I ściągały licznych wielbide1i. k6w, świadectwo m~łości .. , \ Natal'iil Wszedłem na górę, zadzwon;-

ł Ta w.iell{a dama rosianka tańczy Przypatrr:wałem SIę plInte per- ' I Zaprotestowałem.,. , łem. Otworzyła mi sama. Wł(')~.\" 
ła tak jak to uczyniła później Kar- łom tego WIeczoru. ! - Wszystko, ~oJ drogl, t~ ! jej posiwiały zupetnie. twarz wy-

Spotkałem się z Nadią w foyer; sawina, śpiewała, grała na .skrzy- - To wszystko z mej młodośd, . wszystko! Bolszewlzm. z~br,~ł ~l i dłużyła się, tualeta zaniedhana. 
Łeatralnem. :p-caoh i na bałałajce. Pr~yjęcia jej szepnęła Nadia, IWSZYS,t~o. Była~ w WIę.ZlenIU, b~-I W atelier ani śladu książek. kwia-
Po~ała mnie pierwsza, nieste- były ekscentryczne. Obladowano - Niech mnie pan odwiedzi ju- to II1f11e, chodzlłan;t ,bo'So, gł-odzl- Łów. 

tyl Mężczvzna starzeje się p6źniej o p-d'ł~ocy, kola.C'jonowano nad ra- tro, rzekła nagle, oto m6j adres. lłam ,SIę. ~en naszYJmk.ocal.ał cu- - Ah. to panI An.drzei zwar i.o-
niż kobieta zwłaszcza taka kobie- nem, zegnano Się o 9 rano. A na- Z d .. J d \ . dem. Ale Jestem stara 1 zrulDowa- wał, w domu zdrOWIa. Chora ję-

, t g d' , '. . t e z um1emem rozg, ą 'al-em SIę n p cuj utr yma' wie t d ,. .. l d 
ta jak ooa. Gdy przywitała mnie N ę~?e d :la, sWtza,l ~P~ck~ a: nazajutrz po dzielnicy, w której a ... , Tra t kę. na. ~ to" l k shemd o szesclu mIeSIęcy, e wo 
udałem, że nie dostrzell!am iei al l~ Yks udto~ak~ JUZ w

h 
la J~S m1esz.kała Nadia. Ten dom! p~n o k~ ~e. zalmuJic~ k aJę e. c SO ·zę·.. ł . . . 

skromnei tualety ani zmęczonej, sa ome a a em4c Im zac wyca)ąc p' t . t Cle muz)" 1, splewu... ,Ja pan Wl- postrzeg a mOJe spOjrzenIe: 
postarzałei twarzy. zebranych swą urodą i elokwencją. tą.e plę r,o. . , dzi , nie jest mi zhyt źlel - Ach, widzi pan? ... Nie mam 

Ale jut po pierwszych puu slo- Mąż jej, blada osobistość, bez Słu.ząca o.tworzył~ d~ZWI 1 w~ro Rozległy.się czyjeś kroki. . go juź. _ 
wach wzrok IruSi zaczel'ił S1ę o wyrazu, drzemał zwykle gdzieś w , w~d~11a mt;l~ do ~Ielkleg? atel;e;. - Książę?... - szepnąłem l Sprzedawał~m wszyst~o,. ilDy 

wieRci naszy~nik z pereł, który sam kącie salonu. Dziwna rzecz: Nadia l Połk,l z kSl.ą~kjlml.' fo~tepla?, sko- wstałem. go tylko ocalIć. Ale to Się me u-
'przez się stanowił dużą fortunę i miała opinję kobiety obchodzą-cej i ra bIałego n. ledźwledz1a, ktorą ,za- - Nie, ksi<'tżę został zabity. -, dało. Jestem bardzo chora, nie mo 
odbijał dziwnie od zJbyt skromne- się bez koch ank6w, Czy kochała Iraz poznał~m! p~rfret Bem., ard a.:. Andrz;i. mój Syn. . gę już pra70wać, . a żyć. trzeba, 
go stroju męża swego? Zdawało mt SIę, ze za chw11ę wel- P N d" . 'b ł bo Andrzel ... MUSiałam WięC wczo 

Do!tn:~tfła moje spojorzenie 1 k" ł k' Ik dzie Nadja, smutna. uśmiechnięta, d . o t '11 motkt;a slęA1 y ~ spo- I raj sprzedać moje perły. Były 
5 • '. P ot 1 1 domys y rązyly ty o · ='ozsiewająca naokoło siebie blaski , Zlewa wszys l,ego. e en syn, I dl b' dn h l 

-:- ,!,a.k, mam go )esz.cze. Ale me na temat jej słynne,go naszyjnika. bt 1 .tó ! o którym ni.gdy się nie słyszało, przezna,czone a le yc, a e ... 
zmleD11am mych poglądów. Dosta- Gdy Nadia żegnaiąc się krzyżem Ynan 

.w'. ł C"k I I wprawił mnie w osłupienie. Dwa- Podniosła głowę w trenicacb 
ną go później biedni . N' . 'k' b d' l' rzWl SIę rozwar y. !ęz a sy - d ' , . ., l tł h .. . bł ł .' 

. ~ów1ła: " aszYJnI ten ę 'zle. ~,a weta kobiety w <:zarnej sukni, z ' Zl'eSCla sze~c at, .wą y, c O~oWl: Jel ys a rozpacz . 
. . Z ukradka pnypat~a~e~ się bIednych ... przyrzekła~ to soble .. kolją pereł na szyi sŁanęła przede- i ty. blady, n:ep.okoJą'cy, ukłoD1ł mt l - Nie przypuszczałem, że tymi }e' rysom, śl~dom przeszłoscI. szeptano naokół: "Pamiątka po ko mną.. " .. 1 SIę zda~eka l sIa~~,. . i biednymi będą ja i mój .syn! 
Poznałem 1ą 25 lat temu. chanku .... ł'r~zet?-t od cau ... wyrzu- - Ah, jak to ładrue z panSklej - NIe zwraca) na mego uwagI. ! Ukryła twarz w dłoD1ach. I po 
Jej ekscentryczne wybr}'lki z'Wra ty sUIDlerua ... 1 temu podobne. strony. Przypomnimy sobie dawne \ Jest nieco fantasta , tyje widz.iał! I raz pierwszy widziałem ją płaczą-

cały wówczas uwagę światka pa- ' Naszyjnik z pereł ma w oczach czasy! . I Zapalając papierosa, ue,kła: ł cą, ją, tą dumną, wyniosłą kobietę . -

NO 
Uwzględniono w nim potrzeb" komunikacji w lecie.-Zacznie obowiązywać od l czerwca. 

fbl Władze kolejowe ułożyły na 16,25 - do Kolus'zek, połą<:ze- 10,20 - ze Skarżyska i Warsza- 20,30 - do Krakowa. 
ok~ letni n,owy rozkład ja,zdy, w nie ze Sosnowcem i Krakowem. wy. 13,30 - miejscowy do ·Warsz3.-
kt6rym uwzględnion'O zwłasz.cza 19,00 - do Koluszek połączeni~ 12,50 - z Koluszek. wy. 
potczeby WZIDi)żone·go ruchu pasa- ze Sosnowcem, Warszawą t Sk'3Ir- 13,30 - bez:pośredni z Tomasza- 18,40 - dJo W .a:rszawy. 
łe:rskiego z okol:icami podm,j,ejslkioe- żyskioem. wa. 2010 dŁ' be ' d 
mi podczas mioesdęcy lew-ch. No- 19,30 _ bezpo;"",-.l~'l· do T,...., .. - 15,50 - z Sosnowca. i Skarrż.... ,- o OW,lCza, z'P0sre-

.,..1:'UIIl .......... I - nale w.a·gony do Gdsańska. 
wy 1'O'l:kład, który ' prawnie obo- srowa i Skarżyst~a. ska. 740 Ł d O ł 
Wlązywać ma z dni,em l-go czerw- 17,09 _ z Warszawy. ' - 6 ź - srŁ:rów po ą.c,ze-
~ zamieszczamy ponire;. 20,00 - do Kolu$,zek pt>1ączenie 21,15 _ pośpieszny z Wars!a- ni,p' z Poz.t1amiem i Zbąszyn.e1ll. 

ŁóDź _ FABRYCZNA z Piott'kowem i W.3Irszawą. wy (bezpo&redni). 19,40 - do Osttowa. 

(odchodzące): 23,00 - do Koluszek połą.czenie 22,25 - z Koluszek (połączenie ŁóDź _ KALISKA 
z Krakowem i Warszawą. l' Priootr'kowem). (irau ..... owe): 

1,30 - 'l'V'W'i<><ł triiejscn<WV do Ko- 22 50 . . K 1 k IW I' 
l""~- "t'ó ~ .. J 10,50 _ mi~sC'Owy dlo KoluSlZek ,- mle~scowy z O' usze_" 

}oa zclc , połączeme z K>rakowem, -J t lk d . , .~. 5,33 - do Wrurszawy z Pozna-

wDź - KALISKA 
(przychodzące): 

6,40 - z Krakowa bez,pośre'dni. 
10,12 - ze Lwowa bezpośredni , 
18,55 - z Koluszek - Wars.za

wy - Krakowa, 
20,45 - z Tarnobrzega bezpo

średni. 
9,45 - m;~dscowy z Łowj·cz-

(hezpośrednie wagony z .Gdańska ; 
10,22 - miejscowy z \Y/.arsza~·\' 

16,45 - z Warszavry. 

W t}..Jko w dni św,j-ąte.czne. . y . o W Dl SWlą~ec;zne. 
. uszawą ł Skadyski-em. ŁóDŹ _ KALISKA 

W:'~erzpoś=~S2JtlY d'O w.at'Sza- ŁóDź _ FABRYCZNA (odchodzące): 
9,10 - z Ostrowia . 

~L ol 
6,55 - "ko:alicyjny" clIO Warsza- 1830 - z Ostrowia p _ączen ; ~ 

9,20 - osobowy miejscowy do (przychodzące): 7,50 - dla Kduszek pQołąc7:eni~ 
wy z Paryża. ze Zbąszynem i Leszne,m. 

13,52 - cfo Warszawy z Pozna- Do dnia 1 czerwca obowiązuie 
Kolu.sz.ek. . 4,45 - z Kóluszek - Kraików S'Osnowirec - Kraków i S.karży- ma. leszcze po?rzedni rozkład lazd, 

12;44 - do Pozna'n :a ZbąStzy- zaś w ni-ed'zicdę dzisiejszą idą je-13,20 - do Koluszek połąc7Jenle - Sosnowiec - SkaJl"żysk'O. sko. , 
l! Warszawą. 7,30 -' z Koluszek - Sosno 8,25 - be.zpośredIii clio Toma- na. den pociąQ 1000 do Kolusze1<: 7 

14,30 - do Koluszek połą-cze- wiec. szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 
nie re Skarżys'kiem, Sosnow<:em i 8,25 .z Kolus.z.ek - Pi'Ot.r- 15,00 - bezpośredni Tómaszó'W, 
Wuszawą. ków. Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

23,06 - do Poznan~a iZbąszyna. (dworca fahrycz.'~ z go i powrotny], 
23,57 - "koaikyjny" do Pa.ryża. ; Koh szek, przybyvlający d'O Łod'>:i 
1,59 - Leszno - Po.znań. 122,45. 

. Z ~R Z Ą D . . Sprostowanie IMi'trlSltC18JChOtlU r:::;a! 
Urmy "SP olka "kcYJna Przemysłu Bawełnianego w ogłoszeniu I Urzędu Skarbo- Zatr~ymui~ się, w Ło?z~ w dni~ch 

B F -d b t. d _" . wego z dn. 14.V b. r. omyłkowo 25-27 maja. \\ ykonu)'~.l wstawlam . rei en erg w uD ZI wydrukowano "Naczelnik Urzędu sztuczne oczy na mJejscu . wedlu~ 
J1fOłuje niniejszym W.z. A. Jasiński", zamiast: "Naczel- zdrowe~o oka.z fa~tosowanJem naJ-

III ZWYCZAJ E nik Urzędu A. Jasiński". 30-1 now.szeJ techntk~, la.k dokładny k~-
lor 1 duia ruchlIwosć oka. PrzYJ -

uraz NadzwyczaJ-ne Walne Zgromadzenie PensionR,t mo~~~ bS~~~V~~g~~~~~~~Zk~k~~istY 
• . ~ ~:P 4047-2 Carl Muller Jeru r.IIl!DDlIr...'ll~ 

. - F* 
4._ 

Pensjonat 
,willa "Słoneczna" 
: w Pod dębinie pod 
I Tuszynem. P?łOżo, 
; ny w ogrodzIe : le: 
,sie, V koje duze I 'l hy~ien iczne. dla 

c1zieci opieka tro
SkltW:l KIlChlll ' 

I WVkwintnD, cel'Y 
przvstęone R. Slwr 

ł 
IW\VA. Tv1 no 14 rórł 

Tnrs;!oweJ, dojazd 
. 4-){ą, od 2-6. " Akcjonarjusz6w, W Sopotach ł • • 

kt6re odbędzie się dnia 29 maja 1925 r. o godz. 4 ej po południu FELCZER I' powodu ",vyjaz Ll u 'W d · 
VI ~iedzibie firmdky' w ŁdO?zi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 104, z nast: ~~~o~aań k~cJ~~~~eit1~;~sk;;J:~i;lten:~ J . n D R a I\n

l 
O W I C l- ~ ~ ll1~~ l o!~~~!.d ~~~1~ Y aTę 

$)Nącym . porzą lem Zlennxm: - . • fi D n li pOkOl z Iwchnta, 
1. Wybór przewodniczącego. zapewnione. Zgłoszenia przyj'nuje . ' . l oraz r o 8 y i s k i e śniadania 
2. Określenie w złotycll kapI·tało'w AkcYJ"nego Z e się: GJańska 43 m. 5. 470-1 NarGtowu:za (Ozlelna) 5 i kSi !! ż ki: cncyld o" b" d 

apasow go, tel 27-97 I pedja, historja ludz O ma y 
sŁosownie. do obowiązujących w tym wzglądzie przepisów, C d " _ _ \ Iwlld etc . Nowo" 

3. Przyjęcie bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia 1924 r. sWlezą krOWIanką· 3936-10 I m. :t'l 14 ) :.l li. 

od zł. . 1 50 do ~ z, ' 
Nawrot 7, m. 20 

155-(; 
oraz ustalenie ilości i wartości nominalnej akcji. p I S Ę . o. ~lennJe ~ z c z e p 1 e n i e o 5 P Y , CegIelniana . ~ 24, 

4. Uchwalenie zmian odnosnych paragrafów statutu Spólki. • 
5. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 1924. +, la~nalolłe tln fiU ~U. Pięhn:Y -
6. Zatwierdzenie bilansu na dzień 31 grudnia 1924 r. i podział I papierosa lub cygaro naby te u O~łn . d ~ .~ andomiersld Leon l k ' e 

zysku. JANA KAUTZA '. ul SIPnła ru OH 1 3 zgub i ł książecz · D ~~~, 
7. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarządu i Komisji Rewi- - .. ~, ' eJ ~ .;, . . u: .. kę wois!wwą. wyd i 

zYl
·neJ'. Piotrkowska Nr. 92 .. 1&'1 P O _ 'IV !:.odz i. fi -3· z . 

I 
lIN o 1 groszy za wyraz.. - qj 

8. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 122-1 ze szczególną przyjemnością • Dla poszuku j ących pracy .. '" ; -m. IrontoWy umebla· 
9. Wolne wnioski. gdyż przechowywanie i odpOl E 5 groszy za wyraz. Naj . 11 p e n slo n a ~ w:my, z utrzyma-
W wiednie konsenvowanie tyto- l . mniejsze o!-!Ioszenie 50 ~< r • niem. zaraz do od -

razie niedojścia do skutku III Zwyczajnego, oraz Nadzwy- I n'jów, papierosów i cygar jes. . $I' ~ W Soppatacb najęcia Przejazd fi 
ezajnego Walnego Zgromadzenia z powodu braku przepisanej liczby l wyłączną tajemnicą ł' II Do wyna ięc ia pokój Jest Jeszcze )01- m. 1. 4\ :8 - 1 
akcjonarjuszów, na zasadzie art. 27 statutu Zebranie odbc;dzie się : JANA Il'AUTZA iI DOnc i WJtbow. umeblowany przy Ka wolnyeh mieJSC. 
W drugim terminie w dniu 12 czerwca 1925 r. o godz. 4-ej po pot, ' ,n Hroju, szycia wy- rodzinie dla skrom bf~~~~,~,OI~1!ill~,I;~~ 300 złołych 
W tejże _siedzibie i z tym samym porządk iem dziennym j uchwała Piotrkowska 92- 10. l ~l ~cz'l pracow~ i a nej osoby. Zachod go tlJ5, pop rzecz- gOlówką WlJI DL' 
ego będzie prawomocna bez wzgl~du na ilość ob~cnych akcjonarjuszów. - uL.torów. dafl1S l0ch Ota 511 Ol 5. l:J72m na oficyna, lIi-cie jako c zy n s z Ze\ 

" I () zleclUllych W !ł ł' piętrQ, od ll-t.lwynaj ę cie jedne\20 

il LODY 'lł'tł'..p~.." LODY' r rzecią~u d~0Ch nUpoa I SPrLe~aZ 4-6. 6<1 -5\ pokoL:u ola mai· 

U D RY 
. K'I" miesięcy za 'b zł. Że ll stwa. Olerty 

Zostaje fi e:'l stli o"ro!ł przy, 1 m- Pańska 75 m. 52, Hurtowa sprzedaż p ,. h'" 170 J 
otwarty ii ii j ;J U ski ego 121, OtlC .. II-e We J ~Cle, maszyn do szy- ensJ-onat 1_·l_e_c_n_I_" __ _ 

gd~ie w'.t OBIADY ~~~~er~i~a;~~t~. ~~~. ~~?! /pbo';~~~ II Wię~sze 
. da1e SIę . nie biellżniarstwa. ski, Piotr~owska , dla dzieci . f,1t ł.. Y iM Y 

(w pudełkach z sitkiem) Zsiadłe mleko ~za~~!d~m 41~:3- ł·n ~u . 69, w 4~~2~?5 w Poddębinie 1 KULKOWE 
jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie po cenach konkurencyjnych. Lokale mieszkania II powodu wy jazd lU T·::~~IT;:zyonpei:ka.l, :~. n~~c~.n~?~~'Y,e;y)or~~ 

Przy]' mUJ' e sip obstalunki dla . • sprzedam meb .e Dol I niemilą woń z rąk. nóg I Dach 
Labor. Cbem. 
Miodowa 5. 

Farm. "Ap. Kowalaki", Warszawa, 
685-0 

. . ... ł I rzy)mę subloka- . maszynę do szycIa Ceny przystępne ; miel el1l:1 złl.raz po 
WIększych towarzystw. I t 'tora przy roMI- ~ Singera, r o we r, Wiadomość; ulIca I trzebne. Oferty d" 

Z w 'aniem Wł. Pastuszak ! nie. wspÓlnie. UJ. i gra lr.ofon z płyta- Piotrlwwska I~) :H1m • • Glo;u Pol, 
po az . ) Andrzeja 5 m. 12a 'I m,. Płocka I. m.1. w sldepie p. C., sl{le~o poj "h."." 

LODY .,p'l1l~~~ LODY · . 594) 2 m I67-l-k Maca. 7~9 .J-d · :11J:ł::>- 2 

-~ ~2EE" 

Redakiot i wydawca Marce~i Sacha. W drukarni "Głosu Polskiego· Piotrkowska 86. Redaktor odDowiedzialnv Wład1st~ Ma~alski. 




